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M E K S Y K A Ń S K I N A P A D W Ł O D Z I . 
Bandyci samochodowi obrabowali w biały dzień kasjera 

firmy . K a r o l e w s k a Manufaktura". , . , 
Łupem zuchwałych rabusiów padła walizka z 27.000 złotych.-Szesc 

strzałów rewolwerowych.—Pogoń nie dała narazie rezultatu 
Wczoraj w godzinach południowych 

łódzkie władze bezpieczeństwa zaalarmo 
wane zostały 
niezwykle zuchwałym napadem bandy-

dów samochodowych. 
Ofiarą rabusiów padł 

kasjer fabryki „Karolewskiej Manufaktu 
ry" p. Alfons Michel, (zamieszkały przy 

ulicy Piłsudskiego 59. 
P. Michel zazwyczaj w środę w godzi 

nach rannych udawał się do biura „Ka
rolewskiej Manufaktury" przy ulicy,6-go 
Sierpnia 5 i podejmował pieniądze, prze 
znaczone na wypłatę dla robotników. Z 
biura udawał się wprost do fabryki tej 
firmy, mieszczącej się przy idicy Nowo-
Kątnej 5, 

Wczoraj p. Michel, jak zwykle przy
jechał do biura bryczką, stanowiącą wła 
sn ość firmy. Gdy otrzymał 27.500 złotych 
(tyle wynosiła w bieżącym tygodniu 0 -
gólna suma wypłat), schował pieniądze 
do walizeczki, którą przywiózł ze sobą, 
i odjechał do fabryki. 

Po drodze, gdy powóz zdążał w kie
runku ulicy Kątnej, p. Michel zwrócił u-
wagę na jakieś 

. luksusowe auto, 
które go wyprzedziło. Pasażerowie tego 
samochodu uważnie spoglądali na brycz 
kię"a jeden z nich tłumacząc coś swym 
towarzyszom, wskazywał ręką na stan
greta. 
już o samochodzie i zwrócił nań dopiero 

Kasjer po paru chwilach zapomniał 

Minister Mellon 

Londyn, 17 czerwca. 
Mimo prywatnego charakteru, jaki 

nosi wizyta amerykańskiego ministra 
finansów Mellona w Anglji, odwiedził 
on zaraz w pierwszym dniu swego po
bytu w Londynie premjera Mac Donal
da, z którym odbył konferencję. 

Przebieg konferencji narazie trzyma 
ny jest w tajemnicy. 

Nautilus 
ri> dw®dxe powrotnej. 

Waszyngton, 17 czerwca. 
Motor łodzi podwodnej .,Nautilus" 

działa już normalnie. „Wyoming" holu
je „Nautllusa" z szybkością 8 węzłów 
do Oueenstown, leżącego w odległości 
700 mil od miejsca, w którym znajduje 
się obecnie „Nautilus". 

Komuniści wichrzą 
w JZowei Południowej Ł 

Sidney, 17 czerwca. J 

(Polska Agencia I cleuraiiczna) 
Przy starciu bezrobotnych z policją 

którzy usiłowali przeszkodzić eksmisji 
lokatorów z jednego z domów, jeden 
bezrobotny został zabity, zaś 7-iu po
licjantów i 16-tu bezrobotnych odnios
ło rany. • , • , . ; • 

Agitatorzy komunistyczni zamienili 
dom w prawdziwa fortecę, otaczając go 
drutem kolczastym, a przy nadejśempo 
licji doszło do ożywionej wymiany 
strzałów. Ostaiccznic 40-tu policjantów 
wtargnęło do budynku, aresztując 16 
osób. wśród których znajdowali sie wy 
bitni p!vvw:nl"v K N N I M U M W / N I . 

uwagę przy zbiegu ulic Łaskiej i Kątnej. 
Gdy bowiem dojechał do skrzyżowania 
tych ulic, zauważył, że owe tajemnicze 
auto zatrzymało się, a szofer zeszedł na 
jezdnię i manipuluje przy motorze. Gdy 
bryczka zrównała się z samochodem, 
wszyscy trzej pasażerowie auta .wysko
czyli na jezdnię i wraz ze szoferem trzy 
mając 

rewolwery w ręku .otoczyli kasjera. 
P. Michel z przerażenia nie mógł wy 

dobyć ze siebie słowa. Bandyci zrewido
wali go i następnie 
pochwycili leżącą w bryczce walizeczkę 

w której znajdowały się pieniądze, 
W tym momencie woźnica krzyknął 

przeraźliwie, zwracając się o pomoc do 
nielicznych przechodniów, będących 
świadkami te; sceny. 
Bandyci dali wówczas sześć strzałów w 

powietrze, 

(Budowa magistrali węglowej 
będzie podjęta w całej pełni pod 

koniec lipca. Warszawa, 17 czerwca. 
W dniu 18 b. m. odbędzie się w Pa 

ryżu posiedzenie dyrekcji francusko -
polskiego towarzys twa dla budowy ko
lei Górny. Śląsk — Gdynia. Na posiedzę 
nie to wyjechali z W a r s z a w y delegaci 
ministerstwa komunikacji dr. Gałecki I 
inż. Bobkowski. W związku z wyzna-
ćzonein posiedzeniem dyrekcji dowia
dujemy się, że połowa pierwszej t r ąn : 

szy francuskiej pożyczki na budowę kó 
lei Górny Śląsk — Bałtyk w sumie 165 
mil. franków francuskich wypłacona bę 

dzie do 28 czerwca r. b. a tegoż dnia 
wpłynie do Polski. 

Druga połowa pierwszej transzy w 
wysokości 165 milj. franków francus
kich wpłynie do Polski w dniu 12 lip
ca r. b. 

Natychmiast po powiększeniu się w 
ten sposób funduszów' na budowę linji 
Górny Śląsk — Gdynia, będzie znacz-

a gdy przerażeni przechodnie skryli s5ę 
w bramach wskoczyli do samochodu i z 
błyskawiczną szybkością odjechali w kle. 
runku ulicy Czerwonej. 

Po zniknięciu auta bryczkę otoczyli 
przechodnie. Kasjer nie widząc w pobli
żu żadnego samochodu, którym mógłby 
ścigać bandytów, pojechał do najbliższe
go komisarjatu policyjnego. Wkró-tce na 
miejsce zuchwałego napadu zjechał 
komendant policji insp. Elseseer-Nie-
dziclski insp. Nosek, komisarz Mika, kie 
równik 12-go komisarjatu, kierownik Ko 
łodziejski oraz cały sztab wywiadowców. 
Rozpoczęło się szczegółowe dochodze
nie. 

P. Michel nie zwrócił uwagi na nu
mer samochodu, co znacznie utrudnia 
policji pościg. Bandyci nie byli zamasko 
wani. Wywierali oni wrażenie 
ludzi, pochodzących z inteligenthiejszej 

sfery i byli przyzwoicie ubrani. 
Istnieje przypuszczenie, że 
bandyci jechali taksówką łódzką lub za

miejscową. 
Wczoraj w ciągu po południu policja 
przesłuchała kilkudziesięciu szoferów i 
zbadała wszystkie garaże. O napadzie 
zawiadomiono telefonicznie wszystkie 

nie wzmożone tempo budowy a więc .posterunki policyjne w całym kraju. Po-
powickszone będą zamówienia i na ma- Hcja łódzka przypuszcza, źe sprawcy na 
terjał ido angażowania większej ilości padu znajdują się już poza terenem miflu 
robotników. tsta. y j . 

„Marsz komunistów" na Katowice 
Tłum złożony z 300 osób usiłował dotrzeć 

do centrum miasta 
Katowice, 17 czerwca 

Dzień dzisiejszy przeszedł w Kato
wicach pod znakiem k rwawych demon-
stracyj, wywołanych przez elementy 
wywro towe . 

Komuniści przygotowali na dzień dzi 
siejszy 

t. zw. „MARSZ NA KATOWICE". 
Prowadzili oni w tym celu ożywioną 

agitację i dziś około godz. 11 z różnych 
dzielnic miasta usiłowały dotrzeć do 
centrum liczne grupy demonstrantów. 

Próbom tym przeciwstawiła sie poli

cja. Między innemi w Bogucicach w 
dzielnicy podmiejskiej zebrało się około 
300 ludzi. Tłum usiłował dotrzeć pod 
gmach ratusza w Zawodziu, natrafił je 
dnak na kordon policji. Tłum począł 
wówczas obrzucać policję kamieniami i 
cegłami* które padały z okien domów i 
z za płotów. 

Z okien domów posypały się również 
strzały na policję- Policja początkowo 
rozpraszała bezrobotnych przy pomocy 
pałek gumowych, potem zaś zrobiła uży 
tek z broni palnej. Padły strzały w re
zultacie których trzy osoby zostały ran

ne. Przewieziono je do.szpitala. Jeden z 
rannych Dawid Emil zmarł wkrótce. 
Drugf ranny Leopold Winkler znajduje 
się w ciężkim stanie, a trzeci ranny Jó
zef Bala, po nałożeniu mu opatrunków 
zbiegł. 

W Szopienicach poczęły się również 
gromadzić komuniści na wiec, jednak po 
licja rozproszyła ich przy użyciu gazu 
łzawiącego. Aresztowano kilkanaście o-
sób. Pozatem gmach sejmu śląskiego w 
Katowicach, w którym odbywają się na 
rady, jest otoczony policja. 

t 

Tajemniczy strzał z karabinu 
skierowany w głowę ratjofelegransfy ajencji telegraficznej „Expressu" 

w Warszawie. — Kula przebiła grube drzwi i wyszła oknem. 
Warszawa, 17 czerwca. 

Niezwykle zagadkowego zamachu 
dokonano wczoraj na lokal redakcji 
Ajencji Telegraficznej „Express" (A. T. 
!;.), przy ul. Nowy Świat 46. 

Gdy naczelny redaktor ajencji 
wszedł rano do lokalu, mieszczącego 
się na diugiem piętrze, znalazł wew
nętrzne drzwi, obite grilhą futryną, 
przestrzelone, Slr/.a?k:uio było również 

okno w pokoju, mieszczącym precyzyj
ną Stację radiową. 

Kula przeszła akurat na wysokości 
głowy urzędnika, którego jednak w 
tym czasie nie było w pokoju, w prze
ciwnym wypadku — zostałby zabity 
na miejscu. 

STRZAŁ ODDANY BYŁ PRAWDO 
PODOBNI!; Z KARABINU LUB RE
WOLWERU dużego kalibru. Ponieważ 

nikt z mieszkańców domu nie słyszał 
wystrzału, Istnieje prawdopodobień

stwo, że broń była zaopatrzona w tłu
mik. 

Nie jest wykluczone, że ZAMACH 
MA PODŁOŻE POLITYCZNE. A. T. E. 
dużo miejsca w swych komunikatach 
poświęcała Informacjom z Rosji sowiec 
kiei. 
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Specjalna Komisja radziecHa 
dalej zajmowała się sprawą zarzutów prze

ciwko ławnikom magistratu. 
Radni Pfeiffer i Mincberg - po stwierdzeniu, jż zebranie sią 

komisji Jest bezprawne — opuścili posiedzenie. 
tem Onegdaj wieczorem w sali rady miej | 4. Kiedy dr. Wieliński doniósł o 

skiej odbyło się posiedzenie frak^yi so- prezydentowi Ziemięckiemur 1 

cjalistycznych, na które zostali zapro-J Na wszystkie te pytania wiceprez. 
szeni członkowie specjalnej komisji do dr. Wieliński udziel ł wyczerpujących 
zbadania sp rawy ławników Kuka i Iz- ; odpowiedzi, a niezależnie od tego oś -
debskiego. lecz nie in pleno, tylko w y - . wiadczyl: . . w 

łącznie członkowie stronnictw socjalis- | - Ostatnio dowiedziałem się. ze w 
tycznych. Na posiedzeniu tem udzielono tym czasie, kiedy ławnik Kuk 
członkom specjalnej komisji instrukcyj 
w sprawie dalszego postępowania. 

1 oto wczoraj wieczorem, na skutek 

w radzie miejskiej odbytem w tej sa
mej sprawie 2 ławników, albowiem ten 
ich udział wskazuje, że kierują się oni 
wyłącznie Interesami partyjnymi, pod
czas gdy obowiązani są do bezstronno
ści. 

W końcu wiceprez. Wieliński zwró
cił się z zapytaniem do r. adw. Hartma 

mi ową niecną propozycję, dom przy na? 
I Al. Kościuszki 4 sprzedany już był lz- j — Czy powinien bvł pan brać udział 
bie przemysłowo - handlowej. Ale wów w pracach komisji, mającej zbadać zix-

onegdajszcgo posiedzenia, zostało zwo- czas nikt o tem jeszcze nie wiedział. J a rzuty przeciwko ławnikowi Kukowi, 
łane nadzwyczajne posiedzenie specjał- o tej propozycji zakomunikowałem prez podczas gdy ławnik Kuk jest klijentem 
nej komisji, na które wezwano wiceprc Ziemięckieinu w dniu 5 maja 1930 ro- jpana . jako adwokata, w tej samej spra-

ku. Gdy mówiłem o dacie uczynienia ;wie, która ma się rozegrać w sądzie. 
|mi propozycji przez ławnika Kuka na W tym wypadku bowiem została obra-
komisji specjalnej oraz na posiedzeniu żona zasada łączenia dwuch funkcyj co 
rady miejskiej, pan Kuk ani słowem nie prawnie jest niedopuszczalne, 
odezwał się, że dom już wówczas był | Adw. Hartman odpowiedział jednak, 
sprzedany. Znaczy slę f że również o że w czasie dochodzenia komisji, nie 
tem ide wiedział. I dziś dopiero, gdy 
podobnie jak ja, o tem się dowiedział, 
chce mnie złapać na kłamstwie. 

Równocześnie składam protest prze-

zydenta dr. Wielińskiego i ławnika Ku 
ka. 

Na wstępie posiedzenia zabrali jed
nak głos radni Pfeiffer (NPR-Iewlca) i 
Mincberg (Aguda). Zaprotestowali oni 
przeciwko zwołaniu posiedzenia komisji 
uważając, że jest to bezprawie. Ich zda 
niem komisja skończyła już swe czyn
ności i przestała egzystować z chwilą, 
gdy złożyła sprawozdanie radzie tnlejs 1 

klej. Rada miejska nie powierzyła ko
misji prowadzenie żadnego dodatkowe
go śledztwa, a tem samem komisji nie 
wolno już zajmować się tą sprawą, do 
czasu decyzji rady miejskiej. Wobec po 
wyższego radni Pfeiffer i Mincberg o-
puszczają posiedzenie. 

Pozostali w ten sposób tylko czterej 
przedstawiciele stronnictw socjalistycz
nych, przedstawiciel Ch. D. i sjonistów. 

Przewodniczący komisji r. Hartman 
zwrócił się do wiceprez. Wielińskiego z 
następującemi pytaniami: 

1. Kiedy została w magistracie złożo 
na oferta na kupno domu? 

2. Czy i kiedy magistrat zajmował 
się tą s p r awą? 

3. Kiedy ławnik Kuk uczynił propo
zycję dr. Wielińskiemu, by nabyć ten 
dom dla 

ciwko udziałowi członków 
w c z o r a j s z e m 

komisji na 
posiedzeniu 

orowadził żadnej sprawy ławnika Ku 
ka. 

| Na tem posiedzenie zostało zakoń
czone. Dalszy ciąg tej sensacyjnej spra 
wy rozegra się dziś na posiedzeniu ple-
narnem rady miejskiej. (o) 

Bójka na zebraniu rzemieślników. 
Cbrt&dw n> sati vady mieisfiiei przerwano-

Sala rady miejskiej była w dniu weteo 
raiszym widownią n ies łychauyci awan 
łui podczus zebrania prze-Ltawici r i 
wszystkich cechów z Łodzi • wnjewóJz 
twa. zwołanego przez Izbę rzemieślni
czą w sprawie nowej us tawy przemys
łowej. 

Część zebranych przeciwstawiła się 
w niesłychanie ostry sposób osobie 
prezesa Szwankowskiego jako przewod
niczącego obrad. Ody prezes Szwan 

magistratu i zarobić na temikowski zażądał by najgorętsi opozycjo-
wspólnie 70 tysięcy z łotych? Iniścl opuścili salę. i gdy żądanie to zo

stało w drodze głosowania przez zebra
nych przyjęte, przeciwnicy prez. Szwan 
kowskiego nie zastosowali się do ży
czeń zebranych i nie dali się usunąć z 
sali. Na tem tle doszło do ogólnej bójki, 
w czasie której jeden z uczestników 
został mocno poturbowany. Obrady 
przerwano i zebranie zostało rozwią
zane. 

Dodać należy, iż na sali obecni byli 
przedstawiciele urzędu wojewódzkiego 

i magistratu. 

E c h a g ł o ś n e g o p r o c e s u 
o zuhóistno n> willi „(faltas Jlthenae". 

Oskarżeni o krzywoprzysięstwo zostali uniewinnieni. 
Stefan Grudzielski, zięć przemysłów 

ca łódzkiego, Emila Eiserta, który za
bił majora Kloba w willi „Pallas Athc-
ne" w Konstancinie pod Warszawą sta 
nie znów przed sądem. 

Grudzielski, jak wiadomo, został ska 
zany za zabójstwo na 3 lata więzienia. 
Obecnie na ławie oskarżonych zasią
dzie osiem osób, które odegrały w po
przedniej sprawie karnej dużą rolę, a 
mianowicie: sam Stefan Grudzielski, 
teść jego Emil Eisert, Antoni Buzdan, 
Antoni Latosiński, Stanisław Jakulcik, 
Bronisław Pawluczak, Agata Pakałkie 
wicz i Julja Pawluczak. 

Są oni oskarżeni o krzywoprzys ię
stwo w sądzie konsystorskim. Akt os
karżenia zarzuca im, że gdy byli prze
słuchiwani w sądzie arcybiskupim w 
Warszawie w sprawie separacji mał
żonków Eisertów i Grudzlelskich, zło
żyli świadomie fałszywe zeznania, 
działając we wspólnem porozumieniu, 

Emil Eisert miał przekupić świad
ków, udzielając im datków w gotówce 
l obiecując im dobre posady w Łodzi. 
Stefan Grudzielski miał pisać na ma
szynie pytania dla świadków i t reść te 
go, co mają zeznawać w sądzie arcy* 
biskupim. 

Zeznania tych świadków w sądzie 
arcybiskupim odsłaniały tajemnice po
życia małżeńskiego Eisertów i Grudziel 
sklch, przyczem w ohydny sposób opi- . 
svwałv przeżycia Eisertowej i córki jej,} 
Grudzielskiej na tle ich stosunku do za 
bitego majora Kloba. 

Panie Elsertowa i Grudzielska po
czuły się dotknięte temi zeznaniami i 
wniosły skargę do prokuratora, dowo
dząc, że świadkowie fałszywie zezna
wali. 

Prokura tor wytoczył wszystkim wy 
mienionym powyżej osobom sprawę kar 
ną. 

Na wstępie rozprawy, prokurator 
Sima wniósł o odroczenie procesu wo
bec późnego otrzymania akt i niemoż
ności przygotowania się do sprawy o-
raz w związku z koniecznością pow )-
łania w charakterze świadka adw.ikata 
Dworzaczka, obrońcy konsvstorsk , ł ego, 
pełnomocnika w sprawie Elsę. t ^w. 

Ława obrończa zajęła swoisle stano 
wisko. Adwokaci wystąpili z solidar
nym wnioskiem o umorzenie sprawy 
wobec nieformalności w toku postępo
wania przygotowawczego. 

Pozatem adw. B*^as wystani! na 
r rzprawie z w n h s k Y m o umorzenie 
sprawy przynajmniej} w stosunku do p. 
Liserta, Grudycls^icg^ Pakl ik iewiezo-
wej I Jakubiak i. gdyż o. oby "c nie by
ły objęte skarga p. I ; . s i t o w e j , i proku
rator przyf i..iia^c sit do skargi nic m: 
że jej rozszerzać Skarga p. L.!$crti.'wej 
wymieniała U k j nazwiska Antoniego 
Purdami. An. niej;') l.atnsniskiego 

Pawluczuków. 

Sad udał sie na naradę. 
Po godzinnej naradzie sąd pod prze 

wodnictwem sędziego 5karzvusk:ego; dr 
postanowił sp rawy ani nie odraczać, ani 
nie umarzać, lecz prowadzić ją przy 
drzwiach zamkniętych. 

Publiczność i sprawozdawcy pism 
opuścili salę. Na początku rozprawy p, 
Eisertowa oświadczyła sądowi, że w o 
bec rozszerzenia ram procesu, w któ
rym jako oskarżeni występują jej mąż 
i jej zięć, zrzeka się oskarżenia posiłko
wego. 

Po dłuższej rozprawie sąd wszyst
kich oskarżonych uniewinnił. 
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Makabryczny konkurs 
pijanych. 

Katowice, 17 czerwca. 
(Polska Agencja lelmaju-znai 

Wczoraj w Mikołajewie zebrało się 
w stodole kilku bezrobotnych, którzy 
po wypiciu większej ilości wódki, urzą
dzili konkurs strzelania do żywego ce
lu. Kalużny strzelił do Romana Niesz-
porka, za pierwszym razem raniąc go 

jw rękę a za drugim zabijając na miejs
cu. Następnie Kalużny strzelił do sie
bie, pozbawiając się życia. 

Burza i gradobicie 
w Kolonji. 

Kolonja, 17 czerwca. 
(Tel. wł. „Republiki"). 

W Kolonji rozszalała w godzinach 
popołudniowych gwał towna burza, któ
rej towarzyszył ulewny deszcz i grad. 

Mimo, iż burza t rwała niedługo, w y 
rządziła ona olbrzymie szkody. W mie 
ście jest rozbitych mnóstwo szyb. a 
liczne dachy zostały poważnie uszko
dzone. 

Całe ulice oraz dachv domów były 
formalnie usiane ziarnami gradu. Piwni
ce i suteryny zostały zalane wodą. 

W ciągu dnia pogotowie bvło wzy
wane 200 razy. Burza wyrządziła wiel
kie szkody również w okolicach miasta. 

514 osób zginęło 
podc«as ftdfiisfro/ii sfaiftu 

Paryż, 17 czerwca. 
Do wczoraj wieczora wciągniętych 

zostało na listę ofiar katastrofy w St. 
PhUbert 507 osób. 

Jeżeli dodać do tego 7 ludzi załogi, 
którzy również utonęl'-, katastrofa pocją 
gnęła za sobą śmierć 514 ludzi. 

Kryzys w U.S. A. 
12 mtfłlucft ftanftAfp 

New York, 17 czerwca. 
Dwanaście małych banków w Illi

nois, należących do t. zw. grupy John 
Bain ła zamknęły swe kasy. Kapitały 
własne tych banków wynoszą 21 mllj. 
a depozyty w nich 15 milj. dolarów. 

Zamknięcie kas jest — jak wyjaśnia 
ją — wywołane niemożnością zreallzo 
wania ak tywów bez ciężkich s t r a t 

Nowy rektor 

Kraków, 17 czerwca. 
(Polska Aeencia Telegraficzna) 

Na rektora Uniwersytetu Jagielloń
skiego na r. 1931—32 obrano ks. prof. 

Konstantego Michalskiego. 

„Miss Świata" 
mastala „miss (Belgio". 

GaIve$ton, 17 czerwca. 
Polska Aeencia I eleiirafiezna) 

Na konkursie plęknoścf na „Miss 
ś w i a t a " .zwycięstwo odniosła kandy
datka Belgji, pokonywując wspólzawod 
niczki ze Stanów Zjednoczonych, Aust
ralii, Danji, Niemiec, Norwegii, Szwecji 
i Francji. 

Król Albanii zamordowany czy chory? 
Jlarazie brafi potwierdzenia na$rozmaitszy€tk 

pogłoseft o MM>MłgBndtk-£ft MM> (Firante. 
Budapeszt. 17 czerwca. 

Opinja publiczna poruszona została 
i ;pogłoskami o zamordowaniu króla al-

bańskiego Achmeda Zogu. Jak ustalono 

Zniesienie 30 powiatów 
bidzie ladecudowone I pneprowa-

dione w na|bliższtum czasie. 
Warszawa, 17 czerwca. 

W uzupełnieniu wczorajszej naszej 
wiadomości o skasowaniu 30 powiatów 
i włączeniu ich do powiatów więk
szych, dla spotęgowania akcji oszczęd
nościowej rządu, dowiadujemy się, że 
projekt ten zrealizowany ma być w 
temnle przyśpieszonem i znajdzie się 
na jednem z najbliższych posiedzeń ra

dy ministrów. 
Po tem posiedzeniu rada ministrów 

wydać ma rozporządzenie o skasowaniu 
30 powiatów t. zn., że rozporządzenie 
to ujęte będzie w formie decyzji o zmia 
nie granic poszczególnych powiatów. 

Sprawa zniesienia województw, jak 
donosiliśmy Wczoraj, jest w dalszym 
ciągu nieaktualna. 

pogłoski te nadeszły z Londynu w for
mie krótkiej depeszy o następującej tre 
ści: „Według niestwierdzonej wiadomo 
ści z Belgradu do biura Reutera, został 
król Achmed Zogu zamordowany". Wia 
domość ta okazała się jednak zupełnie 
fałszywa. 

Dzisiejsze poranne pisma budapesz
teńskie zamieszczają dementi z Belgra
du, Rzymu i Triestu. 

Niektóre pisma donoszą, że król Zo
gu zachorował. 

Cała sprawa przedstawia się bardzo 
zagadkowo. Narazie trudno sprawdzić, 
czy doniesienie Reutera jest mistyfika
cją, pomyłką, czv też w rzeczywistości 
odpowiada prawdzie. 
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Znaczenie ostatnie} uchwały Rządu. 
N o w y a r t y k u ł b. ministra skarbu p. Ignacego M a t u s z e w s k i e g o . 

We wczorajszym numerze „Gazety 
Polskie]" ukazał się niezwykle ciekawy 
artykuł b. ministra skarbu p. L Matusze
wskiego, który podajemy w całości. 

Pomimo, iż znajdujemy się w trze
cim roku trwania kryzysu—prace pań
stwowe Polski prowadzone są po dziś 
dzień bez deficytu w skarbie. Aczkol
wiek bowiem w zeszłym roku budżeto
w y m wydatki były większe o zgórą 50 
miljonów niż dochody, aczkolwiek i w 
bieżącym roku budżetowym niewątpli
wie w ciągu szeregu miesięcy to samo 
zjawisko będzie miało miejsce — a Jed
nak deficytu w istotnym, albo Jeśli kto 
woli. normalno-europejfskiem znaczeniu 
tego stówa — nie mamy. 

Jeśli ktoś — nie mogąc zrównowa
żyć obecnych swoich dochodów miesię
cznych ze swemi wydatkami miesięcz-
nemi — sięga do portfelu, w którym za 
dobrych czasów schował zaoszczędzo
ne własne pieniądze — to taki człowiek 
nie gospodaruje jeszcze deficytowo. Do
piero kiedy różnice między dochodami 
i wydatkami pokrywać musi z poży
czek, lub ze sprzedaży swego majątku, 
t. j . swoich narzędzi pracy — dopiero 
wówczas żyć rozpoczyna na rachunek 
swoich przyszłych — a więc z natury 
rzeczy wątpliwych jeszcze — docho
dów. Państwo polskie po dzjś dzień nie 
sięga do przyszłych dochodów, ale po
trzeby swe pokrywa z dochodów już 
osiągniętych, z nadwyżek zgromadzo
nych w latach ubiegłych. Mimo hałaśli
wego oskarżenia rządów pomajowych 
o „radosną twórczość" albo zgoła o roz
rzutność — jest prawdą, poprostu praw
dą, że dzięki zapobiegliwości tych wlaś-
hie rządów, państwo w ciężkich dla 
świata całego latach pracuje wciąż jesz
cze bezdeficytowo. Jeśli porównać ten 
stan z sytuacją Niemiec, gdzje deficyt 
pokryto krótkoterm*nowerni pożyczka
mi zagranicznemu gdzie zastawiono ca
łe koleje państwowe pod ten krótkoter
minowy kredyt, z sytuacją Austrji — 
również ratującą swój budżet i walutę 
w analogiczny sposób — wówczas 
stwierdzić wolno bezstronnie, iż ta prze
zorność lat minionych pozwala nam bro
nić się skutecznie, jak oblężonej twier
dzy, w której w porę przygotowano za
pasy żywności 1 amunicji. 

Ale czas, jaki pozostaje do przetrwa
nia nie daje się ściśle przewidzieć. Nie 
wolno zaś na dzień przed zdjęciem oblę
żenia poddać się, gdyż zabrakło środ
ków obrony. To też wypada zmniejszać 
racje żywnościowe, wypada zaciskać 
pasa z uporem, z zaciekłością, ze sta
nowczą decyzją przetrwania. Któregoś 
poranku koniunktura się zmieni — cho
dzi o to, aby tego dnia i tej godziny re
zerwy nasze nie były jeszcze doszczęt
nie zużyte. Tymbardziej, że trudno nam 
iść drogą najprostszą i najzdrowszą i 
szukać uzupełnienia naszych środków 
państwowych przez pożyczki zaciąga
ne na rynku wewnętrznym, jak to czy
nią państwa bogate i nie zniszczone 
przez wojnę. 

W tych. warunkach postanowienia pow 
zięte przez Radę Ministrów w ubieg, ty
godniu, a podane do wiadomości publi
cznej w wywiadzie udzielonym przez 
pana ministra Piłsudskiego „Gazecie 
Polskiej" nabierają szczególnej wagi. 
Decyzja zniżenia wydatków państwa 
na r. 1931'32 do wysokości maksymal
nej 2,450 miljonów złotych zmierza bo
wiem do zachowania nietylko ogólnej, 
ale i bieżącej równowagi budżetowej. 

Od roku 1924, t. j . od momentu kiedy 
państwo posiada wogóle budżet i dające 
się obliczyć wpływy — dochody skar
bowe były we wszystkich tych latach 
wyższe, niż dwa i pól miljarda zł., z wy
jątkiem r. 1926'27, w którym wyniosły 
2,140 milj. zł. Przeciętna wpływów ro
cznych za okres ostatnich 5 lat wynosi 
2,738 milj. zl Uchwała Rady Ministrów, 
ustalająca wydatki tegoroczne na sumę 
2,450 — obniża je w stosunku do prze
ciętnej o prawie 300 milj. zł. Rok zeszły, 
rok wybitnie kryzysowy — w niektó
rych gałęziach gospodarki, jak np. w 
rolnictwie bardziej niepomyślny, niż 
przewidywania na obecny okres gospo
darczy, rok w którym dopływ kapita
łów zagranicznych długoterminowych 
był prawie równy zeru — dał jednak 
dochodów skarbowych ca 2,750 milj. 
W moich przewidywaniach, które nie 
spotkały się z bardziej pesymistyczną 
oceną ze strony żadnego stronnictwa w 
izbach — zaznaczałem konieczność zni
żenia strony wydatkowej budżetu na 
2,500, aby uniknąć deficytu. Obecna u-
chwała Rady Ministrów idzje o spory 
i wielce słuszny krok dalej, zniża prze
widywane wydatki o dalsze 50 miljo

nów zł. 
Jestto wysiłek olbrzymi, wysiłek tru

dny 1 bolesny. Wykonanie tej decyzji 
wymagać będzie dalszego zmniejszenia 
świadczeń państwa na rzecz poszczegól
nych grup obywateli i pomnażania źró
deł dochodowych skarbu. Wymagać bę
dzie zmniejszenia „racji żywnościowej" 
dla każdego z ministerstw, a przez nie i 
dla każdej dziedziny życia państwo
wego. 

Lecz właśnie trudność powzięcia i 
wykonania tej uchwały — stanowi jej 
niezwykłą wartość. Ograniczając w y 
datki poniżej dwóch i pół miljarda — 
rząd zamyka je w granicach już realnie 
prawdopodobnych dochodów. Rezygnu
je tem samem z drogi łatwej, zjadania 
rezerw — wybierając drogę ciernistą 
niepopularnych zarządzeń, przykrej bez 
względności, nieuniknionych sarkari, — 
ale jedyną drogę słuszną. 

Ostatnia uchwała Rady Ministrów 
powziętą na wniosek p. ministra Piłsud
skiego stwierdza raz jeszcze, iż posia
danie zdecydowanej woli odparcia kry
zysu — jest najskuteczniejszą bronią w 
walce o zwycięstwo. Państwo — speł
niło w niej swój obowiązek. Teraz z ko

le] obywatele muszą bez szemrania na 
swoich barkach dźwignąć tę cząstkę tru 
dności, jaka na każdego z nas przypad
nie. Nic nie pomogą tu skargi, narzeka
nia, próby buntu. Pomóc tu może nato
miast praca, oszczędność 1 wytrwałość 
—wytrwałość, oszczędność 1 praca. Nie 
należy przejmować się zbytnio trudno
ściami dnia bieżącego. Kto przeżył okrea 
wojny — ten zna czasy postokroć gor
sze, — czasy głodu, pożarów, nędzy i 
niewoli. Nie jest zbytnio ważną każda 
nasza dzisiejsza prywatna czy nawet 
rządowa trudność i przykrość. 

Natomiast ważnem jest to, co kiedyś 
w krótkich paru wierszach napisze o 
tem historja. I w naszem ręku, w na
szej odporności, w naszych wartościach 
moralnych, tkwi możność tego, aby 
wnuki nasze czytały kiedyś i uczyły się 
tych paru słów, że „W łelkl Kryzys eko
nomiczny lat 1929 — 193? Rzeczpospo* 
lita przeżyła — nie naruszywszy pod
staw swe] waluty ani swej gospodarki 
budżetowej". 

Wykonaniem swojej uchwały, rząd 
wypełni w znacznej mierze treścią to 
jedno krótkie zdanie w przyszłym pod
ręczniku historji Polski. 

Tam, gdzie wybuchła wojna... 
Jego mordeScy.-Prinzip stał się bohaterem narodowym. 

Sarajewo... Co za piękno!... Nie bez 
powodu turcy nazywają to miasto „naj-
ulubieńszą stolicą Allacha*' 

Dzjś Serajewo staje sie coraz bar
dziej miastem chrześcijańskiem. Na 80 
tysięcy mieszkańców 2/3 stanowią wy
znawcy wiary Chrystusowej, Mahome
tan, a właściwie tych turków. iest oko
ło 25,000. Lecz turcy posiadają dziwną 
zdolność wyróżniania s*e, rzucania się w 
oczy i wciskania swego piętna nawet 
tam, gdzie stanowią mniejszość. 

Sarajewo jest to tureckie miasto. Tur 
cy nadają mu właściwą fizjonomię, a o-
we 55 tysięcy chrześcijan czynią wra
żenie gości, którzy chwilowo rozbili w 
tem mieście s w e namioty* 

Sarajewo posiada bez mała sto me
czetów. Minarety, o w e „ręce, wyciągnie 
te modlitewnie do Allacha 0 , jak Dowiada 
jeden z poetów tureckich, wznoszą sję 
ku niebu strojnemi, białemi wierzyczka-
mii z których w określonych przez k o -
ran godzinach rozlega s ię smętny głos 
muezzinów. Gdyby gwar wielkomiejski 
zechciał ucichnąć na te kilka minut, był
by to bodaj najpiękniejszy koncert na 
świecie. 

Ale największy czarodziei nie zmu
siłby tego krzykliwego i gwarnego mia
sta do zachowania kilkusekundowej ci
s z y . Mieszkańcy Sarajewa wrzeszczą, 
krzyczą jakgdyby ilość ich wynosiła se t 
ki tysięcy osób . Miasto - targowisko! 
Przeraźliwy hałas daje sie szczególnie 
we znaki w tureckiej dzielnicy miasta 
w t. zw. „Karsicha", gdzie mieści s ię wiel 
ki bazar, stanowiący jedno z najpiękniej 
szych widowisk na świecie. Czerwone 
fezy, białe i zielone turbany, czarne sza
ty turczynek z zazdrośnie zasłoniętemi 
twarzami, pstre łachmany żebraków, nu
cących pleśni żałobne — wszystko to 
czyni niesamowite wrażenie. Podwinąw 
szy pod siebie nogi * paląc papierosy, 
siedzą przed towarem, rozłożonym 
wprost na ulicy, turcy i turczvnki, które 
wszystko widzą poprzez czarna, orzezro 
czystą tkaninę, lecz których nikt nie mo
że i nł-e powinien ujrzeć. 

Są oczywiście również wielkie skle
py, w których można kupić cały prze
pych Wschodu. 

Ludzie, muły, osły — wszystko ry
czy i wrzeszczy, tworząc taka kakofo

nię, że człowiek, przyzwyczajony do 
względnego spokoju, nie może długo w y 
trzymać w tem środowisku. Flegma
tyczni zazwyczaj turcy tracą na 
rynku swą flegmę, zmieniając ja zupeł
nie i podnoszą ogromny wrzask, wabiąc 
klijentów do swych sklepów 

Natomiast w piątek na rynku panuje 
zupełny spokój — turcy świętują. Zam
knięte są sklepy, warsztaty nieczynne. 
Meczety napełniają sie ludem, trudno w. 
nich znaleźć miejsce. 

W Serajewię świętuje sie trzv dni w 
tygodniu: piątek jest świętem mahome-
tańskim, w sobotę zamknięte sa żydow
skie sklepy, a w niedzielę — chrześci
jańskie. 

Nie obeszło się na tem tle bez starć: 
chrześcijanie żądali, aby w niedzielę 
zamknięte były wszystkie skleov żydów 
skie i mahometańskie, turcy domagali 
się, aby chrześcijanie i żydzi świętowali 
w piątek j t. d. Rząd jugosłowiański za
chował się wobec tego sporu nautralnie 
i teraz każdy może świętować, kiedy 
mu się żywnie podoba. 

Najspokojniej jest jednak w piątek. 
Niema owego wschodniego, rażącego 
krzyku. Turcy siedzą w meczetach lub 
w kawiarniach, turczynki niańozą w do
mu dzieci lub załatwiają sprawy gospo
darskie. 

W Serajewię jak we wszystkich zre
sztą miastach na południu i na wscho
dzie roi się poprostu od czyścicieli bu
tów, żebraków, pośredników oraz ludzi 
bez określonego zajęcia, gotowych do 
wszystkiego za kilka groszy, oprowadza 
jących cudzoziemców po podejrzanych 
lokalach, których jest tam tyle. że star
czyłoby na miasto trzy razy większe. 

Trudno wprost opędzić sie od zawo
dowych i przypadkowych przewodni
ków. Na każdym kroku konfidencjonal
nym szeptem proponują wam najpraw
dziwszy guzik z munduru zabitego w 
tem mieście arcyksięcia Ferdynanda, 
strzępek sukni również tu zamordowa
nej jego żony, autograf ich mordercy — 
Prinzipa i t, p. 

W Serajewię kr^ży tyle podobnych 
guzików i strzępów sukni, że starczyło
by tego wszystkiego na mundurv dla set 
kl conajmniej kshżąt i na suknie wszyst
kich arcyksteżniczek na świecie. A co< 

się tyczy autografów Prinzipa. to nale
żałoby przypuszczać, że ó w inicjator 
wojny europejskiej na kilka lat przed 
dokonaniem zamachu nie robił nic inne
go, tylko dniami i nocami wypisywał 
autografy w celu uwiecznienia swego na 
zwiska. 

Najciekawsze jest to, że nie brak nai
wnych ludzi, którzy dają się złapać na 
ten k a w a ł i płacą bardzo wiele za zwy
kły guzik lub szmatkę. W Wiedniu zet
knąłem się przypadkowo z oewnym 
dziennikarzem amerykańskim, który 
wrócił niedawno z Serajewa i zakupił 
tam całą kolekcję podobnych pamiątek. 
Miałem okazję obejrzenia tei kolekcji.— 
Czego tam nie by ło ! . . . Kawałek szyby, 
strzaskanej kulą Prinzipa w aucie arcy
księcia, kawałek łańcucha, w który za
kuty byt zamachowiec, kamień ze ślada
mi arcykslążęcej krwi, kawałek banda
ża, którym przewiązano rzekomo zra* 
njoną żonę Ferdynanda i t. p. Oczywi
ście, że b y ł tam również sakramentalny 
guzik z munduru Ferdynanda i strzępek 
sukni jego ż o n y . 

— Zamierzam napisać historię sera-
jewskiego morderstwa i zbieram wszyst 
ko, co ma coś wspólnego z tvm wypad
kiem! — wyjaśnił mi amerykański dzień 
nikarz. 

A propos Prinzipa. O tym mlodzień-
cu, który rzucił zapaloną zapałkę do pro
chowni. Jaką była Europa w 1914 roku, 
wszyscy już prawie zapomnieli. Pamię
tają o nim tylko w jego ojczyźnie. Czczą 
go jak bohatera narodowego. 

Jak wiadomo, Prinzip zmarł w roku 
1917 w szpitalu więziennym, nie docze
kawszy się końca wojny. W miejscu, 
gdzie Prinzip strzelił do arcyksięcia i je
go żony, austrjacy umieścili napis takiej 
mniej-więcej treści: 

— W tem miejscu zbrodniarz Prin
zip swemi brudnemi łapamj zamordował 
następcę austrjacko - węgierskiego tro
nu, arcyksięcia Ferdynanda ] jego Najja
śniejszą małżonkę". 

A g d y austjacy opuścili Serajewo i 
Serbowie wkroczyli do miasta, zamieiio 
no tablicę, czyniąc tylko pewne nopraw-
ki w tekście: 

— W tem miejscu bohater serbski Pitn 
zip swemi najczystszemł rękoma" I t,d; 

N. T, 
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Nowe kary 
posypały się na piłkarzy ligowych 

Wydział Gier i Dyscypliny Ligi nało
żył przed niedawnym czasem szereg kar 
na graczy ligowych za różnego rodzaju 
przewinienia w czasie spotkań o miatrzo 
stwo. Peterek z Ruchu ukarany został 
jednomiesięczną dyskwalifikacją, Seich-
ter z Polonji jednotygodniową dyskwali 
fikacją, Augustyn z Garbarni jednotygod 
niową dyskwalifikacją wreszcie kpt . 
Reyman Henryk surową naganą za kry* 
tykę sędziego w czasie zawodów Craco-
via — Wisła. Wreszcie ukarano Garbar-. 
nię grzywną w sumie 200 zł. za wstawie
nie do zawodów w spotkaniu towarzys
kim jeszcze nie potwierdzonego byłego 
piłkarza Jutrzenki Grunberga. 

Odwołanie imprezy 
sportowej w Łodzi 

Zapowiedziany na nadchodzącą nie
dzielę mecz piłkarski między Hakoahem 
a ŁKS-em o nagrodą ofiarowaną przez 
Czerwony Krzyż został odwołany na 
prośbę Hakoahu, który jalc wiadomo ro
zegrać musi w sobotę niezwykle ciężkie 
spotkanie z ŁTSG. o mistrzostwo klasy 
A. Pozatym. odwołany został mecz o mi
strzostwo klasy A. KKS—ŁKS. Ib. Wo
bec powyższego drużyna ŁKS-u rozegra 
propagandowe spotkanie w Zduńskiej 

Lekkoatleci polscy 
udali się do Antwerpii 

W dniu wczorajszym udała się polska 
drużyna lekkoatletyczna do Antwerpji 
na wielkie międzynarodowe zawody lek 
koatletyczne. które odbędą się w nadcho 
dzącą niedzielę. W zawodach tych weź
mie udział blisko 200 zawodników. 

Drużyna polska udała się na powyż
sze zawody w następującym składzie: 
Trojanowski II (100 mtr.), Sikorski (200 
mtr., &kok w dal), Kostrzewski (400 mtr. 
z płotkami], Maszewski (400 mtr. z plot 
kami), Pebkiewicz (1500 mtr.), Kusocin
ski (5000 mtr.), sztafeta, 100, 200, 400, 
800; Trojanowski, Sikorski, Kostrzewski 
i Petlkiewicz. 

Sensacyjna klęska 
Warty poznańskiej 

Wiedeński zespół piłkarski WAC w 
przejeździe do Łotwy rozegrał we wto
rek w Poznaniu mecz piłkarski z Wartą. 
Drużyna wiedeńska wystąpiła w peł
nym składzie i odniosła nad Wartą w 
pełni zasłużony sukces w stosunku 6:0. 
Już do .przerwy goście zdobyli pięć bra 
raek przeważając bardzo silnie. Po zmia 
nie stron więcej z gry ma Warta nie jest 
jednak w stanie uzyskać nawet honoro
wego punktu, natomiast wiedeńczykom 
udaje się zdobyć szóstą bramkę ze strza 
In Mueliera. 

Nowy rekord 
Polski w lekkiej atletyce 

Podczas lekkoatletycznych mistrzostw 
Śląska, które odbyły się ubiegłej niedzie 
U na pięknem stadjonie w Królewskiej 
Hucie pobity został nowy rekord Polski 
w sztafecie 4x200 mtr. pobity przez świe 
tny zespół Stadjonu. Czas uzyskany 
przez sztafetę 1:55. 

Bocheński statujt 
w Paryżu 

Bochenek weźmie udział w pływac
kim Grand Prix w Paryżu w dniu 14 lip
ca, następnie w dniach 8—10 sierpnia w 
Warszawie na mistrzostwach Polski w 
pływaniu, a 15—16 sierpnia w Pradze na 
meczu z Czechami. 

Niemieccy tenisiści 
w Warszawie 

Wobec odmowy przybycia zespołu 
tenisowego Racing Clubu na 8—10 lipca 
do Warszawy, sekcja tenisowa Legji za-

i>rosiła na ten sam termin drużynę naj-
epsizego tenisowego klubu niemieckie

go Rot-Weiss (Berlin). Pozatym w wiel
kim turnieju tenisowym Legji wezmą u-
dział czołowe rakiety Polski. 

D Ź W I Ę K O W Y KINO-TEATR 

CASINO 
DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA II 

Wielki film Foxa z twardego, pełnego nie
bezpieczeństwa życia żołnierzy 

Legii Cudzoziemskie) 
— p. t. — 

„KWIAT 
ALGIERU" 

Pełen czaru i romantyzmu dramat z udzia
łem fertycznej paryżaneczki 

F I F I D 0 R S A Y 
i męskiego 

I. H A R O L D A M U R R A Y 
Początek o godz. 6. 

Na I-szy seans od 6 
do 8-ej 

Ceny zniżone. 

I Nadprogram dodatek 
dźwiękowy Foxa i ak

tualności krajowe. 

Hemogen Klawe naś l adu ją 
jednak tylko oryginalny z firmą KLAWE 

leczy 

Osłabienie, Wycieńcienie. Morwy. 

Przymusowe lądowanie 
samolotu pod Łęczycą 

W dniu wczorajszym w eodzinach 
porannych na polu pod Lućmierzem wy 
lądował dwupłatowiec wojskowy typu 
N. P . 3, lecący z Płocka do Warszawy . 

Przyczyną nagiego ładowania był 
defekt motoru. Władze wojskowe przy
słały na miejsce pomoc w postaci obsłu
gi technicznej, (p) * 

Przeciw 15 proc. 
Akcia pracowników komunalnych 

Jak już donosiliśmy urząd wojewódz 
ki na podstawie specjalnych przepisów 
polecił magistratowi bezzwłocznie obni 
żyć o 15 proc. pobory urzędników bez 
względu na fakt zaskarżenia decyzji p. 
wojewody do najwyższego trybunału 

administracyjnego, b) 

Dopiero w r. 1932 
będzie tramwaj na Zagajnikowei 

Magistrat na szeregu posiedzeń za
rządu t ramwajów miejskich domagał się 
przedłużenia linii t ramwajowej na ul. 

Narutowicza do ul. Zagajnikowei, moty 
wując to żądanie mieszczącym się na 
tej ulicy szpitalem kasy chorych, kilku 
kolonji mieszkalnych i szkoły. 

Również szereg delegacji zwraca ło 
się w tej sprawie do dyrekcji t r amwa
jowej, wskazując na rentowność tej no
wej linji. 

Jak się dowiadujemy, dyrekcia K. E. 
Ł. uznała potrzebę przedłużenia linji do 
ul. Zagajnikowej, lecz w roku bieżącym 
ze względów finansowych robót prze
prowadzić nie może, lecz uczyni to pra
wdopodobnie w roku przyszłym, (b) 

Zamknięcie ruchu 
tid Warcie w hole 

Wobec odbywające] się w obecnej 
chwili naprawy n r stu przez rzekę War 
tę w Kole, ruch kołowy przez most zo
sta! czasowo ograniczony. 

Objazd odbywa się: na północ od 
Koła przez Sempolno, na południe — 
przez Uniejów. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
O WIĘKSZE FUNDUSZE NA ROBOTY 

PUBLICZNE. 
Magistrat otrzymał jui częściowo fun 

dusze na uruchomienie robót publicz
nych. Znaleźć ma pracę około 400 robot 
ników po 3 dni w tygodniu. Czynione są 
starania w województwie, o większe fun 
dusze, na uruchomienie robót publicz-
ynch, oelem zatrudnienia robotników 
przez cały tydzień. 

KONTROLA PATENTÓW. 
Władze skarbowe przeprowadzają 

kontrolę patentów we wszystkich przed
siębiorstwach. 

Z WYDZIAŁU TURYSTYCZNEGO. 
Niedawno utworzony wydział turysty 

czny przy tutejszym magistracie rozwi
nął już swą działalność. Skierowane zo
stały już pisma do magistratu miasta Ło 
dzi aby oddano magistratowi Tomaszo
wa w opiekę Źródła Błękitne, będące 
własnością Łodzi. Przygotowane zostały 
pocztówki propagandowe. Opracowanie 
przewodnika Tomaszowa iest iuź na u-
kończeniu. 

TRANSPARENTY KOMUNISTYCZNE 
POD SPAŁĄ. 

W dniu święta sportowego w Spale 
wywiesili komuniści przed Spałą na dru
tach telefonicznych dwa transparenty. 
Funkcjonariusze kolejowi transparenty 
zdjęli i oddali je władzom policyjnym. 

NOWY KIEROWNIK ZWIĄZKÓW KLA 
SOWYCH. 

Onegdaj został zaangażowany nowy 
kierownik związków klasowych (Miła 
27) p . Paweł Karcher z Zawiercia i ob
jął już swoje obowiązki. 
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Wschód słońca 3.15 
Zachód słońca 7,58 
Wschód księżyca 5,21 
Zachód księżyca 10.58 
Długość dnia 15,45 
Przybyło dnia 8.20 

Pobór rocznika 1910 
Kto ma się stawić dziś. 

Dziś, w czwartek, dnia 18-EO czerw
ca r. b., powinni się s tawić: 

przed komisją poborowa Nr. 1 
(ul. Zakątna Nr. 82) 

mężczyźni rocznika 1910. zamieszkali 
na terenie IX-go komisariatu policji pań 
stwowej, których nazwiska roznoczyna 
ją się od liter: A. B. C. D. fi. F. G. H. 
Ch. I. J. K. L. Ł. 

przed komisją poborowa Nr. 2 
(ul. Ogrodowa Nr. 34) 

mężczyźni rocznika 1910, zamieszkali 
na terenie XIV-go komisarjatu policji 
państwowej, których nazwiska rozpo
czynają się od liter: F. G. J. L. Ł. 

przed komisją poborowa Nr. 3 
Al. Kościuszki Nr. 21) 

mężczyźni rocznika 1909, kat. . .B". za
mieszkali na terenie XII-go komisarjatu 
policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: C. D. E. F. G. 
H. Ch. I. J. K. L. Ł. JVL N, O, P . R. S, Sz, 
Sch, Ś, T, U, W, Z. Ż. Ż. 
oraz mężczyźni tegoż rocznika, zamie
szkali na terenie XIV"go komisarjatu 
policji państwowej, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: A. B. C. D. E. 
F. G. H. I. J. Ch. 

Mięso zdrożeje? 
Dążą do tego rzeźnicy 

W e wtorek dnia 16 b. m. pod prze
wodnictwem wiceprezydenta Rapalskie 
go, przy udziale kierownika wydziału 
karnego starostwa grodzkiego, p. Rajna, 
oraz przedstawicieli magistratu, konsu
mentów i producentów odbyło się po
siedzenie komisji cennikowej, zwołane 
na żądanie rzeźników, którzv domagali 
się zwyżki cen na mięso wieprzowe i je
go przetwory, motywując to zwyżka 
cen towaru żywego na tanrach. 

W konkluzji po dłuższych debatacli 
komisja cennikowa wypowiedziała się 
większością głosów przedstawicieli pro 
ducentów oraz władz _ administracyj
nych, za zwyżką cen mięsa wieprzowe
go i jego przetworów o 10 proc. Prze
ciw temu złożyli jednak sprzeciw przed 
stawiciele konsumentów, wobec czego 
ostateczne zatwierdzenie noweeo wyż
szego cennika nastąpić może na posie
dzeniu prezydjum magistratu m. Łodzi. 

Jak się dowiadujemy w dniu dzisiej
szym odbędzie się posiedzenie magistra 
tu, w którem ostatecznie zapadnie de
cyzja co do zatwierdzenia nowego cen
nika zwyżkowego na mięso i iego prze
twory, (a) 

Kogo poKąsar 
wściekły pies na ul. Andrzeja? 

Urząd weterynaryjny magistratu m. 
Łodzi podaje do wiadomości, iż w dniu 
12-go czerwca r. b. stwierdził urzędo
wo wściekliznę u psa, który padł na uli-
cyl ©bok posesji Nr. 9, przy ul. An
drzeja. 

W związku z powyższym wypad
kiem, wzywa się osoby pokąsane przez 
psy w tym czasie i przy tej ulicy, do 
zgłoszenia się w urzędzie weterynaryj 
nym (ul. Narutowicza Nr. 65. II piętro, 
pokój Nr. 13). Wygląd psa szpic maści 
białej, s trzyżony. 

Dyiury aptfeh. 
Dziś w nocy dyżurują następujce 

apteki: 
A. Potasz Plas Kościelny 10. A. Cha 

remza Pomorska 12, E. Muller Ujotrko-
wska 46, M. Epsztajn Piotrkowska 225, 
Z. Gorczycki Przejazd 59. G. Antanie-
wicz Pabjanicka 50. (p) 

Specjalne szkoły zawodowe w Polsce 
odpowiadają najbardziej nowoczesnym 

potrzebom życia. 
W Polsce znajduje się obecnie, sze 

reg specjalnych szkól zawodowych, od
powiadających najbardziej nowoczesnym 
potrzebom życia gospodarczego i pań
stwowego. 

W Gdyni istnieje Szkoła Morska po
dzielona na dwa wydziały: nawigacyjny j 
i mechaników okrętowych. Czas nauki 
wynosi trzy lata, z czego większą część 
przebywają uczniowie na morzu. 

W Wieliczce pod Krakowem mieści 
się Szkoła Górnicza, która kształci szty
garów dla kopalń i wszelkich zakładów 
górniczych, Nauka trwa trzy lata, wy
magana jest jednak odbyta uprzednio 
dwuletnia praktyka górnicza. W Warsza 

wie mamy Szkołę Kolejową o trzech wy 
działach: mechanicznym, , eksploatacyj
nym i budowlano-drogowym. Szkoła 
kształci techników do służby drogowej i 
mechaników na kolejach i w przedsię
biorstwach przemysłowych, związanych 
z kolejnictwem. Nauka trwa cztery lata. 

W Bydgoszczy uruchomiono przy pań 
stwowej szkole przemysłowej Cywilną 
Szkołę Mechaników Lotniczych, której 
ukończenie daje prawo do skróconej je
dnorocznej służby wojskowej w forma
cjach lotniczych. Zadaniem jej jest kszitał 
cenie wykwalifikowanych mechaników 
lotniczych. Nauka trwa 1 i 'pół roku. 

Obfita i czy9ta 

piana ożywia 

cerę 

'l/̂ ELIDA 
3cwpri4y 

Łćdź otrzyma wodociągi. 
Sprawą tą zainteresowało się już min. robót publ. 

W ciągu lipca i sierpnia przeprowadzone b i badaniafechniczne 
Przed dziesięciu laty, gdy inż. Lind

ley opracował projekt budowy wodocią 
gów w Łodzi, stwierdził on, że układa
nie rurociągu i doprowadzanie wody do 
Łodzi z Pilicy jest zbyt kosztowne. 
Zwrócił on wówczas uwagę na koniecz 
ność wiercenia w Łodzi głębokich stu
dzien, skąd możnaby czerpać wodę. 

Od tego czasu mieliśmy po dzień dzi 
siejszy nieskończoną ilość projektów. 
Wszystkie projekty rozbijały się jednak 
o brak odpowiednich funduszów. Magi
strat łódzki zamierzał niejednokrotnie 
oddać budowę wodociągów jakiemuś 
zagranicznemu towarzystwu, lecz wa
runki, stawiane przez te towarzystwa, 

były dla naszego miasta zbyt uciążliwe 
i nie do przyjęcia. 

A tymczasem budowa kanalizacji po 
stępuje naprzód, miasto lokuje w tych ro 
botach olbrzymie kapitały, zaś realnych 
skutków tych prac nie można osiągnąć, 
właśnie ze względu na brak zaintereso 
wania wodociągami odpowiednich czyn 
ników. Miasto samo budować nie może. 
a nikt z przedsiębiorców na dogodnych 
warunkach dla Łodzi budować nie chce. 

Jak się jednak obecnie dowiadujemy, 
| zaistniała możliwość, .że Łódź otrzyma 
wreszcie wodociągi i że stosunki zdro
wotne, panujące w naszem mieście ule-
Kiią poprawie- Oto sprawą wodociągów 

Jhovd&w£® % ul. 
stanie przed sądem w lipcu. 

Kazimierz Kaczmarek, elektrotech
nik z Sulejowa, który w maju b. r. za
mordował w celu rabunkowym Edwar 
da Podolskiego, urzędnika łódzkiego ma 
gistratu (Wólczańska 95) i jego służą
cą Agnieszkę Kaczmarkową przebywa 
w więzieniu przy ul. Kopernika. 

Jak nas informują śledztwo w spra
wie potwornej zbrodni, zostało już cał 

kowicie ukończone. 
Termin procesu sądowego prawdo

podobnie zostanie wyznaczony na li
piec b. r. Kaczmarkowi grozi kara 
śmierci. 

Zbrodniarz, który zdaje sobie zupeł
nie z tego sprawę, zachowuje się w wię 
zieniu zupełnie spokojnie. 

Dozorcy żądają podwyżki, 
a gospodarze chcą im obniżyć płace. 

Jak to już donosiliśmy na dzień dzisiej
szy zwołana została w inspektoracie pra 
cy konferencja w sprawie zawarcia no
wej umowy zbiorowej miedzy dozorca-, 
mi a właścicielami domów na r. 1931/32 
na miejsce kończącej się w d. 1 liDca r.b. 
umowy zawartej przez nadzwyczajną 
komisję rozjemczą w roku ubieelym. 

Konferencja odbędzie się pod prze
wodnictwem inspektora okresowego in
żyniera Wojtkiewicza, przy udziale 
przedstawicieli organizacyj właścicieli 
domów z jednej strony, oraz przedsta
wicieli związków zawodowych dozor
ców domowych z drugiej. 

W związku z zapowiedziana konfe
rencją odbyły się w dniu wczorajszym 
liczne zebrania w poszczególnych orga
nizacjach właścicieli domów, na których | 
szczegółowo omawiano warunki, na ja
kich gospodarze skłonni byliby zawrzeć 
umowę na rok 1931/32. W konkluzji de
legacji na konferencję zalecono posta
wić następujące warunki: ze wzelędu na 
ogólną akcję zniżkową płac. oraz zniż

kę cen artykułów spożywczych, tudzież 
ze Względu na mniejszą pracę do
zorców domów skanalizowanych — po
szczególne stowarzyszenia właścicieli 
domów solidarnie stawiają warunek zni 
żenja płac dozorców domów skanalizo
wanych o 15 proc. domów zaś nieskana 
lizowanych o 10 proc. i na tvch warun
kach skłonni są zawrzeć umowę zbio
rową. Równocześnie właściciele do
mów stawiają warunek zmianv dotych
czasowych warunków wymówienia, w 
ten sposób, że dozorcy, jako robotniko
wi fizycznemu, przysługiwałoby 14-dnio 
we wymówienie pracy, (a) 
• H N N H M I N H N N l 

CUKIERKI MIĘTOWE 
JEDYNE W SWOIM RODZAJU 

POLECA 

E. WEDEL 
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R A K I E T A Zrzeszenie Artystów Teatrów 
Miejskich w Łodz i 

Pod kierunkiem art. lit. KAZIMIERZA BRZESKIEGO. — Ogrodowa 18), tel. 178-00 
Dziś I dni nas tępnych . 

— • ZtOTE SZALEŃSTWO 
Wielka, tryskająca szampańskim humorem rewja w 2-ch częściach i 20 obrazach, 

z R. Gleras ieńsklm na czele świetnego zespołu. 
Sala wentylowana specjalnie sprowadzonemi maszynami,—Ceny biletów od 1 zł. do 4.50. • 

Początek przedstawień .8 i 10 wiecz, 
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w Łodzi zainteresowało się minister
stwo robót publicznych, które w ciągu 
miesięcy lipca i sierpnia ma zbadać mo
żliwości techniczne budowy wodocią
gów tanim sposobem, przy zastosowa
niu głębokich studzien, wierconych w 
obrębie miasta. Po przeprowadzonych 
badaniach ministerstwo zamierza opra
cować dokładny plan budowy. 

W ten sposób należy się spodziewać, 
że już w bliskiej przyszłości sprawa dla 
Łodzi tak ważna i życiowa, ruszy z mar 
twego punktu. 

Kwestja sfinansowania Pudowy bę
dzie omówiona dopiero po ustaleniu mo
żliwości zastosowania głębokich stu
dzien i po dokładnem określeniu rozmia
rów sieci rozdzielczej. 

• Ministerstwo robót publicznych-wy
chodzi z założenia, że zastosowanie głę
bokich studzien nie rozwiąże całkowicie 
sprawy. Jednakże konsumeja wody w 
Łodzi nie jest obecnie tak duża, aby na
leżało budować niezmiernie kosztowny, 
bo za cenę 25 milionów złotych, ruro
ciąg i sprowadzać wodę aż z Pilicy pod 
Tomaszowem. 

Budowa rurociągu stanie się dopiero 
aktualną, gdy konsumeja wody w Lodzi 
wzrośnie do 45 tysięcy metrów sześcien 
nych na dzień, a możliwe jest to, we
dług obliczeń ministerstwa dopiero za 
20 lat. 

Budowanie w chwili obecnej rurocią 
gu. wielkich zbiorników i całkowitej sie 
ci rozdzielczej, nawet przy zastosowa
niu znacznych oszczędności, byłoby — 
zdaniem fachowców — przysłowiowem 
zakupieniem fraka dla 10-letniego chłop
ca. Gdy chłopiec dorośnie, frak będzie 
już niemodny i zniszczony, a obecnie 
będzie dla niego zbyt drogi, niebdpowię 
dni i niewygodny. Budowa rurociągu w 
chwili gdy miasto konsumuje zaledwie 
16 tysięcy mtr sześciennych wody, była 
by więc niepotrzebnym zgoła wydat
kiem. 

Jak dotąd magistrat stoi na stanowi
sku, że należy budować rurociąg. Oczy
wiście, to stanowisko przyczynia się do 
niemożności ruszenia sprawy z miejsca. 
Obecnie jednak, gdy zajęło się tą spra
wą ministerstwo robót publicznych, ist
nieje nadzieja, że magistrat swe stano
wisko zmieni i że Łódź otrzyma wresz
cie to, co potrzebne jest jej dla zdro
w i a — w o d p c U g i ^ ( - i s ) _ 

Bójka w scidzic 
W dniu wczorajszym w kuluarach 

sądu okręgowego w Łodzi wydarzyła 
się nielada awantura. 

W pokoju Nr. 25 odbywała się licy
tacja folwarku Szwajcera w Łasku. 

Na wiadomość o licytacji w pokoju 
tym zebrało się kilkunastu licytantów, 
między którymi w pewnej chwili wy
buchła awantura. 

Krzyki zaalarmowały pełniącego służ 
bę w ogrodzie posterunkoweEo. który 
zlikwidował awanturę, spisując proto-
kuł głównym uczestnikom . awantur*."" 

Nazwiska ich brzmią: Jóref P'r.--S: 
,(Kielma 37) i Dawid ' pskowski ((11 L--j 
.stopad; 1 50). (p) 
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Dnia 16 czerwca po krótkich lecz ciężkich cierpieniach rozstała się z tym 
światem 

Liba z Kaufmanów 

M 0 N 0 S 0 W 
przeiywszy lal 18. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, dnia 18-go b m 
o godzinie 1-ej po południu, z domu przedpogrzebowego na Cmentarzu 
Żydowskim, o czem zawiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych pozostała 
w nieutulonym źaiu 

Uprasza się o nieskładanie kondolencyj. 
Rodzina 

TFAm 
MUZYKA /ZTUKA 

Kadjoprogram 
TEATR MIEJSKI. 

Gościnne występy Trupy Wileńskie;. 
Dziś, w czwartek i dni następnych budzące | 

zrozumiałą sensację występy słynnej trupy wi
leńskiej, która w koncertowy sposób wystawia 
frapującą sztukę 0'Neilla „Czarne Ghetto"; 
(Wszystkie dzieci Boże mają skrzydła). AV ro
lach popisowych: OrJcska, Natan, Wajslic. Po
czątek o godz. 9 wieczorem. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś, w czwartek i dni następnych nowa prze 

bojowa rewja „Łódź w kwiatach*', która jak to 
można było przewidzieć stała się prawdziwą re
welacją chwili. Publiczność olśniona bogactwem 
dekoracji i kostiumów oklaskuje gorąco świetne 
atrakcje jak: akrobatyczne - taneczny .Okręt 
piratów*' w wykonaniu: Bargielskiej. Szmara, 
Ostrowskiego, pomysłowy „Kosz kwiatów'*, ar-
cywesołe sfoecze( „Nowe metody śledcze'1 i 
„Ostatnia koszula" oraz dwa wielkie finały: 
„Wojsko idzie'* oraz imponująca „Parada kwia
tów". 

Z wykonawców zasłużone laury zbierają: 
śpiewaczka Sława Orłowska oraz Faleńską, Ja-
kubińska, Woskowska, Zicmbińska. Hajduga, 
Mroziński, Śliwiński, Winawer Woskowski. re
żyser rewji K. Tatarkiewicz 1 inni. 

MOKRY GOŚĆ W „RAKIECIE". 
Mokrym gościem w popularnym teatrze re-

wjowym w Łodzi p. n. „Rakieta' jest kapitalny 
komik polski, głośny król humorystów warszaw 
skich. niezrównany, bezkonkurencyjny mistrz 
dowcipu, satyry i niefrasobliwości — słowem 
sławny Romuald Gierasieński, który codziennie 
w teatrze przy ulicy Ogrodowej 18, rozśmiesza 
do łez przepełnioną najwytworniejszą publicz
nością widownię, witany i żegnany żywiołowym 
huraganem niemilknących, frenetycznych oklas
ków. ..Mokry gość'4 to najdoskonalszy sketch 
świetnego satyryka Konrada Toma, grany kon
certowo w „Rakiecie'* przez mistrza Gierasień-
skiego, Bolcia Kamińskiego, Chrzanowskiego, 
Urbańskiego i Skorasińskiego. — „Mokry gość'* 
to prawdziwy majstersztyk najdoskonalszej re
wji sezonu teatralnego w Łodzi p. n. „Złote sza
leństwo'*. — „Mokry gość'* to tajemnica nad
kompletów w najmilszym teatrze łódzkim , Ra
kieta". 

Z WYSTAWY „NOWOCZESNA MODA W MIE 
SZKANIU NOWOCZESNEM" 

Wystawa l.owoozesnej mody w mieszkaniu 
nowoczesnem, mieszcząca si» przy ulicy Moniu
szki 2 wywołuje coraz to większe zaintereso
wanie wśród publiczności. Zwłaszcza ciekawe 
są projekty sukien nowoczesnych, stojące na 
nadzwyczaj .wysokim poziomie artystycznym. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA*'. 

CZWARTEK, dnia 18 czerwca 1931 r. 
Godz 11.58—12.05: Sygnał czaeu z War

szawy i hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 
12.05—13 15: Muzyka z płyt gramofonowych fir
my A. Klingbeil Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13.25: Odczytani** programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin, 13.25—16.00 Przerwa. 16.00— 
16.35 Płyty gramofonowe z Warszawy. 16.35— 
16.40 Komunikat dla żeglugi i rybaków. 16.40— 
16.50 Wiadomości wojskowe dla wszystkich. 
16.50—17.10 Odczyt z Wilna p. t. „Ferdynand 
Raszczyc — laureat z Wilna*' wygł. prof. M. Mo 
relowski. 17.15—17.35 Płyty gramofonowe. 17.35 
— 18.00 Odczyt ze Lwowa. „Walka ze starością' 
wygł. prof. Sieradzki. 18.00—19.00 Koncert soli
stów. Wyk. Marja Naimska (skrz.), Zofia Naim-
ska (fort.) i L. Urstein (akomp.) (tr. z W-wy). 
19.00—19.20 Rozmaitości. 19.20—19.30 Komunikat 
Izby Przemysłowo Handlowej w Łodzi i odczyta 
nie programu na dzień następny. 19.30—19.40 
Płyty gramofonowe. 19.40—20.00 Niebezpieczeń 
stwo włośnicy i wągrzycy dla ludzi — wygi. 
lek. wet. p. Marek Nehrebecki. Odczyt zorgani
zowany przez Wydział Zdrowotności Publicznej 
Magistratu m. Łodzi. 20.00—20.10 Prasowy dzień 
nik radiowy. 20.15—21.30 Muzyka lekka. Wyk. 
Ork. Filh. Warsz. pod dyr. K. Wiłkomirskiego, 
K. Szerszyńskl (tenor) i L. Urstein (akomp.) 
(tr. z W-wy). 21.30—22.00 Słuchowisko z War
szawy. Zradjofonizowana komedja Marjusza Mu 
szyńskiego p. t. „Koniec i początek", z autorem 
•w roli głównej. 22.00—22,15 Feljeton p. t. Uśmle 
chy życia — wygł. O. Dehnelówna (tr. z W-wx) 
22.15—22,20 Dodatek do prasowego dziennika ra 
djowego. 22.00—22.50 Transmisja koncertu ze 
Lwowa. 22.50—24.00 Komunikaty: policyjny, spor 
towy oraz muzyka lekka 1 taneczna z War
szawy. 

PIĄTEK, dnia 19 czerwca 1931 r. 
Godz. 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05—1315: Muzyka z płyt gramofonowych fir
my A. Klingbeil, Piotrkowska Nr. 160 13.15— 
13 25: Odczytanie programu dziennego i reper
tuar teatrów i kin. 13.25—16.00 Przerwa. 16.00— 
16.10 Kącik krótkofalowy. 16.10-16.30 Płyty gra
mofonowe. 16.30—16.47 Kącik L. S. G. (tr. z 
W-wy). 16.47—16.50 Komunikat dla żeglugi i ry
baków. 16.50—17.10 Lekcja języka francuskiego 
z Warszawy. 17.15—17.35 Płyty gramofonowe z 
Warszawy. 17.35—18.00 „Bitwa pod Wilnem w 
roku 1851", wygłosi kpt. St. Płaski (tr. z W-wy) 
18,00—19.00 Koncert orkiestry mandolinistów 
pod dyr. Al. Szczegłowa (tr. z W-wy). 19.00— 
19.20 Rozmaitości. 19.20—19.40 Muzyka z płyt 
gramofonowych z Warszawy. 19.40—20.00 Ko
munikat Izby Przemysłowo - Handlowej w Ło
dzi, odczytanie programu na dzień następny, ko
munikat meteorologiczny. 20.00—20.10 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.15 Koncert symfoniczny. 
Wyk. Ork. Filh. Warszawskiej pod dyr.' Grzego
rza Fitelberga i Marja Wiłkomirska (fort). 1) St. 
Moniuszko: Uwertura do OD. „Paria", 2) St. Wic 
chowicz: Chmiel, 3) Paderewski: Faiitazja pol
ska na fort, i ork. 4) Dworzak: Symfonia 5 (z 
Nowego Świata). W przerwie koncertu kwa
drans literacki. Po koncercie dodatek do praso
wego dziennika radiowego, komunikaty: policy] 
ny, sportowy oraz muzyka lekka i taneczna 

SZPARAGI PRZYRZĄDZONE NA SPOSÓB 
FLAMANDZKI (na 6 osób) 

Szparagi przygotowuje się jak zwykle 1 go
tuje sio ie, uważając, by nie były za miękkie i 
podaje się je z następującym sosem: 4 żółtka 
ugotowane na twardo i jeszcze ciepłe wkłada 
się do miseczki, dodaje soli i pieprzu oraz 150 g. 
rozpuszczonego i ostudzonego masła i urabia 
się wszystko. Potem dodaje się 10 kropel przy
prawy Maggl'ego oraz 1 łyżeczkę drobno posie
kanej, zielonej pietruszki i podaje się sos do 
szparagów. 

Dziecko utonęło 
podczas kąpieli z rodzicami 
Wczoraj w Żabieńcu pod Łodzią wy 

darzył się tragiczny wypadek. Zamiesz 
kali w Łodzi przy ul. Limanowskiego 
112 małżonkowie Szaferowie wraz ze 
swym 10-letnim synkiem, Erykiem ką
pali się w stawie Huslera w Źabieńcu. 

Chłopak natrafił na głębie i począł 
tonąć. 

Rodzice nie zdołali go wyra tować . 
Gdy po godzinie Jakiś rybak wydobył 
chłopca z wody, był on już mar twy. 
Zwłoki zapezpleczono na miejscu do 
zejścia władz. 

We wsi Dalików (pow. łęczycki) w 
czasie kąpieli w stawie utonął 7-letni 
Józef Stobiecki. Zwłoki wydobyli z wo 
dy rodzice. 

DOŚWIADCZONA GOSPODYNI 
zna wartość dobrego mydła i należycie je doce
nia, używając do prania jedynie znanego od 
dziesiątków lat łagodnego i czystego mydła 

Jeleń Schicht. 

Dr. med. j . P O L A K 
Choroby w e w n ę t r z n e I A l l e r g l c z n e . 

(astma, pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 

Ul. 6-go Sierpnia 22 K.™ 
T e l . 1 6 4 - 2 1 . — Przyjmuje w dni powszednie 
godziny od 6-ei do7-ej, — w niedziele i święta 

od godz 11-ei do 12-ej 

Tylko świętoszek i obłudnica 
będą oburzeni. Prawdziwie kulturalny człowiek będzie wdzięczny za 
odsłonięcie najgłębszych zagadnień bytu, jakie ujrzymy w świetnym fil-
mie o miłości, małżeństwie, macierzyństwie i narodzinach człowieka. 

który będzie wkrótce wyświetlany p. t. 

Światłe i cienie macierzyństwa. 
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JAK TO BYŁO W SPALE? 
Ogólnopolskie święto sportu i przysposobienia wojskowego 

wypadło w bież. roku niezwykle imponująco. 
25.000 osób z całej Solski przyglądało się niedzielnym 

zawodom w letniej rezydencji Prezydenta (Rzptitei. 
Ogólnopolskie święto przysposobić 

nia -wojskowego i wychowania fizyczne
go w Spale, letniej rezydencji Prezyden
ta Rzeczypospolitej! Jedno z najbardziej 
radosnych uroczystości młodzieży od 
wielu już lat na łonie wspaniałych lasów 
i krajobrazów spalskich, w obecności 
Prezydenta Rzeczypospolitej i najwyż
szych dostojników państwowych. Rew
ia tężyzny fizycznej i hartu młodego po
kolenia. 

Od wielu miesięcy trwała gorączko
wa praca w szkołach średnich i powsze
chnych, w stowarzyszeniach sportowych 
i związkach przysposobienia wojskowe
go, by godnie stanąć przed reprezentan
tami narodu i zadokumentować wyniki 
prac z całego roku. 

Wielki zlot młodzieży 
W roku bieżącym święto wypadło 

bardziej uroczyście niż zazwyczaj. Albo
wiem do Spały przybyła młodzież nie 
tylko z okręgu łódzkiego, jak dotych
czas. Odbył się zlot młodzieży z całej 
Polski, ze wszystkich miast, z najodleg
lejszych krańców państwa. Hufce szkol
ne z Łodzi, Warszawy, Krakowa, Lwo
wa, Przemyśla, Poznania, Torunia, Wil
na, Brześcia nad Bugiem, Słonima, ze 
wszystkich dzielnic, stanęły do zawodów 
konkursowych, za które czekały zawod
ników wspaniałe nagrody, otrzymywane 
z rąk Prezydenta Mościckiego, 

Wychowanie fizyczne młodzieży roz
wija się z roku na rok coraz bardziej. 
Coraz wspanialsze są rezultaty pracy, 
coraz bardziej krzepnie młodzież i coraz 
bardziej zaprawia się do trudów i nie
wygód — życia obozowego. 

W roku bieżącym dowództwo okręgu 
korpusu w Łodzi zaprosiło do Spały 
przedstawicieli prasy łódzkiej, by przed 
nią zaprezentować olbrzymi wysiłek mło 
dzieży i instruktorów i za jej pośredni
ctwem zapoznać całe społeczeństwo z 
wielkierai postępami na polu przysposo
bienia wojskowego i wychowania fizycz
nego młodzieży. 

W niedzielę 14 czerwca o godz. 6 ra
no wycieczka dziennikarska zbiera się 
przed gmachem D.O.K. przy ul. 11 listo 
pada 83. Czekają na nas dwa autobusy, 
które po chwili ruszają w drogę. Pogoda 
— po kilku dniach chłodu i deszczów — 
dopisywała wspaniale. 

Droga do Ujazdu jest nieco męcząca. 
Wyboje szosy dają się wszystkim we 
znaki. Ale po krótkim postoju w Ujeź
dzie, gdy autobus rusza w dalszą drogę, 
już wjeżdżamy na szeroki równy trakf, 
który prowadzi do samej Spały. Pierw
szy postój, natychmiast uwieczniony zo
staje na błonach fotograficznych. Wresz 
cie bez przygód docieramy do wspania
łych lasów spalskich. 

Silny capach żywicy poprostu odu
rza. Dla mieszkańców wielkiego miasta, 
każda wycieczka na „Łono natury" wy
dają się podróże do zaczarowanej krainy 
Ale tym razem wrażenie jets postokroć 
silniejsze. Lasy spalskie znane są ze swe 
go wspaniałego uroku i malowniczo ści. 

Raport przed prez. 
Mościckim 

Wreszcie jesteśmy w Spale w olbrzy 
mich ogrodach, położonych nad Pilicą i 
otaczających letni zameczek Prezyden
ta. Przed wielkiemi wrotami znów przy 
stanek. Informują nas, że na wielkim 
stadjonie odbędzie się za chwilę raport 
wszystkich zebranych oddziałów, złożo 
ny przez dowódcę okręgu korpusu gen. 
Małachowskiego Prezydentowi Rzeczy
pospolitej. Udajemy się więc wprost na 
stadjon, gdzie „zajmujemy miejsca na *w 
bunach. 

Stadjon sportowy jest imponujący. 
Jest bodaj jednym z największych w Pol 
sce. Taki duży— że z trudem tylko do
strzega się, siedząc po jednej stronie, co 
dzieje się po stronie przeciwnej. W 

chwili obecnej cały stadjon zamieniony 
jest na imponującej wielkości szachowni 
cę. Równe szeregi oddziałów przysposo 
bienia wojskowego, chłopców i dziew
cząt, oddziały gimnastyczne, oddziały 
sportowe, młodzież szkół średnich, kole 
jarze, pocztowcy, młodzież wiejska,.. Na 
samym froncie rzuca się w oczy oddział 
przysposobienia wojskowego z Łowicza. 
Chłopcy ubrani w stroje łowickie, czar
ne kapelusiki, przepasane barwnemi 
wstążkami, czarne kurteczki i pstre spo 
dnie — widok bajecznie kolorowy. 

Po raporcie nastąpił przegląd oddzia 
łów. Zabrzmiały dźwięki hymnu narodo
wego, obnażyły się wszystkie głowy. 
Prezydent Rzeczypospolitej wolno prze
chodzi przed wszystkimi szeregami, wi
tany przez każdy hufiec głośnemi okrzy
kami: „Niech żyje!" Przegląd trwał pół 
godziny i przez pół godziny nie milkły 
okrzyki, podchwytywane kolejno przez 
wszystkie oddziały, przed któremi przy
chodził najwyższy Dostojnik Państwa. 

Mowa biskupa Ban-
durskie<g$o 

Przegląd skończony. Rozpoczęła się 
msza polowa, celebrowana przez ks. bis 
kupa polowego Bandurskiego. Raz po raz 
oddziały prezentowały broń i pochylały 
się lawy sztandarów. A po skończonem 
nabożeństwie ks. biskup Bandurski wy
głosił podniosłe kazanie do zebranych 
hufców młodzieży wyjaśniając doniosłe 
znaczenie propagowania wśród młodzie
ży kultury fizycznej i idei obrony kraju. 

Słowom 'kapłana przysłuchiwały się, 
w skupieniu niezliczone tłumy, które za 
lały trybuny i całą przestrzeń dookoła 
boiska. Dzień niedzielny skupił bo wiem 
w Spale około 25 tysięcy osób. 

Mimo tak wielkiego napływu gości, 
porządek panował wzorowy. Żołnierze 
oddziału zamkowego i żandarmerji u-
trzymywali porządek z wielką umiejęt
nością i taktem. Wśród tysiącznych tłu
mów, przybyłych do Spały, nie znalazł 
się nikt, kto zostałby źle lub niegrzecz
nie potraktowany przez porządkowych. 

Wreszcie kazanie skończone. Od
działy wyruszaia na szosę, by przygoto
wać się do defilady. Za nimi ruszają też 
wszyscy goście. 

Defilada hufców 
Na szosie, prowadzącej ze Spały do 

Warszawy ustawiono wzniesienie z fo
telem dla Prezydenta Rzeczypospolitej i 
szefa rządu. Wzdłuż drogi szpalerem usta 
wili się goście. Po upływie kilkunastu 
minut przybył powozem Prezydent Moś
cicki w towarzystwie premjera Prysto
ra, ministra Czerwińskiego, ministra 
Boernera, wiceministra spraw wojsko
wych gen. Fabrycego, dowódcy okręgu 
korpusu gen. Małachowskiego, wojewody 
Jaszczolta, gen. Dąbkowskiego, gen. Ma
ckiewicza i gen. Olszyny-Wilczyńskieg, 
Półkolem stanęli oficerowie sztabowi o-
raz dowódcy pułków. 

Dziennikarze otrzymali specjalne 
miejsce obok loży Prezydenta. Rozpoczę 
ła się defilada, która była bodajże naj
bardziej podniosłą częścią uroczystości 
niedzielnych. Ujrzeliśmy istotnie rzecz 
piękną, ujrzeliśmy wyniki kilkuletniej 
pracy, wielkie i wspaniałe. 

Przemaszerował jeden oddział za 
drugim. Oddziały harcerzy ze wszyst
kich miast Polski, za nimi instruktorzy 
wychowania fizycznego, w trykotowych 
koszulkach bez rękawów, białych spod
niach i białych pantoflach. Za nimi, jed
na za drugą, drużyny sportowe w barw
nych kostiumach gimnastycznych. Dłu
go niemilknące brawa i oklaski były na
grodą za piękną postawę maszerujących 
i sprężysty, wyćwiczony krok. 

Przysposobienie wojskowe kobiet, 
| oddziały szkolne, stowarzyszenia sporto 

we, cykliści, motocykliści i znów — dru 
iyny męskie i kobiece. I tak naprzemian 

rozciągnięte w wielką wstęgę maszero
wały hulce, budząc podziw i entuzjazm. 

Za nimi maszerowały oddziały przy
sposobienia wojskowego. Oddziały przy
sposobienia piechoty artylerji kawalarji 
Chłopcy z dumą prężyli się pod ciężarem 
karabinów, szczęśliwi, że mogą pokazać 
wszystkim, jacy są silni i wyszkoleni. Za 
hufcami szkolnymi — oddziały strzelec
kie, sokole, przysposobienia wojskowego 
kolejarzy, przysposobienia w o j s k o w e j 
pocztowców. 

Wzruszenie ogarnęło wszystkich na 
widok* wysiłków tych chłopców i dziew
cząt, jeszcze dzieci, które w zrozumieniu 
obowiązków obywatelskich i idei obrony 
kraju, w zrozumieniu konieczności pod
niesienia kultury fizycznej, dobrowlnie 
zaprzęgły się do ciężkiej i karnej służby 
P. W. 

Witano przechodzące oddziały grom
kimi okrzykami. 

— Brawo Łódźl Niech żyje Kraków! 
Niech żyje Przemyśl! Wiwat Słonim! 
Brawo Toruń! 

I tak wiwatowano bez przerwy, gdy 
oddziały reprezentacyjne poszczegól
nych "miast defilowały przed Prezyden
tem Rzeczypospolitej. 

obozach polowych 
Wreszcie — defilada skończona. U-

czestnicy udają się do swych obozów, 
by posilić się obiadem. 

Wycieczkę dziennikarską podejmo
wał śniadaniem jeden z oficerów szta
bu łódzkiego, p. kpt. Budzyński. 

Po wypoczynku zwiedzamy obozy mło 
dzieży. Duże, polowe namioty, rozrzAico 
ne w lasach, otaczających park spalski. 
Pośrodku każdego obozu ognisko. W 
chwili, gdy się zbliżamy, harcerze jedzą 
obiad. Tylko w obozie przemyślan panu
je wielki ruch. Ze zdumieniem konstatu
jemy, że zajęci są oni budową wielkiego 
kajaka. Ma to być dar dla Prezydenta 
Mościckiego. Przywieziono z sobą do 
Spały tylko dykty drewniane. Cały kajak 
został wykonany na miejscu w ciągu 
trzech dni. Podziwiamy piękną robotę i 
żegnani ochoczymi okrzykami harcerzy, 
ruszamy dalej. W obozach dziewcząt 
jeszcze rojniej i gwarniej. Dziewczęta wy 
poazywają, śpiewając i bawiąc się we
soło. 

Wieczorem nastąpi zwiniecie obo
zów. P o trzech dniach pobytu na świe
żem powietrzu — pod golem niebem — 
wszyscy uczestnicy święta powrócą do 
rodzinnych pieleszy. 

Niektóre oddziały harcerskie nie wra 
cają do domów. Jak nas poinformował 
komendant obozu, część harcerzy wy
jeżdża na zlot do Pragi, a cześć do Bel
gradu. Inni powrócą do rodzinnych 
miast, unosząc z sobą wspomnienia ra
dosnych i mile spędzonych chwil. 

Pamiątki przeszłości 
Z kolei udajemy się do kasvna, by 

coś „przekąsić". I tam spotykamy się 
z pamiątkami dalekiej przeszłości. Na 
wszystkich ścianach wiszą rogi jelenie, 
na których widnieją wypalone inicjały 
i nazwiska. ,,N II", , t W II*\ Książę Kurt) 
skij, Książę Szujskil it. d. ,.N II" — to 
inicjały cara Mikołaja II, „W. II" — ce
sarza Wilhelma II, który przybywał od 
czasu do czasu z wizyta do cara rosyj
skiego i bral udzjał w polowaniach spal
skich. 

Przekąskę również podała nam na 
oryginalnych talerzach carskich. Na 
każdym talerzu widnieje korona i jnicja 
ły „Ń II". 

W pokojach gościnnych, do których 
zaprowadzono nas na krótki wypoczy
nek, na b^eljźnie pościelowe) znajduje
my inicjały niemal całego panującego 
domu carskiego. Mikołaj II, Aleksander 
HI, wielkich książąt. 

Tempora mutantur... 

Po krótkim wypoczynku wróciliśmy 
na stadjon, gdzie rozgrywały sic finało
we zawody. Koszykówka, walki szer
miercze, gimnastyka dziewcząt szkół 

powszechnych z Łodzi, biegi, gry w ha 
zenę. A najpiękniejszem widowiskiem 
były tańca narodowe dziewcząt szkól 
średnich w Łodzi w narodowych stro
jach. Publiczność darzyła rzesistemi o-
klaskami, popisujących sie cliłooców i 
dziewczęta. 

Mały zgrzyt z obowiązku dzienni
karskiego musimy jednak zanotować.— 
Oto kierownictwo zawodów bardzo nie 
fortunnie zarządziło, aby zawodnicy, do 
piero po swych pokazach, moerli zająć 
miejsca na trybunach. Nie wouszczano 
ich przed tem na stadion. I w ten spo
sób np. dziewczęta, które wykonały o-
statnią część programu, o godzinie 6-ej 
wiecz. mimo. iż pobudka bvła o godz. 
6-ej rano, przez cały dzień musiały sie
dzieć po za stadnjonem, nie widząc nic 
zgoła z całych uroczystości. Pozwolo
no im usiąść dopiero po skończonych za 
wodach. Oczywiście dziewczęta były 
bardzo rozżalone. Rozżaleni też byli in
ni zawodnicy, którzy w ten sposób nie 
widzieli całego przebiegu dnia. Nie wąt
pimy jednak, iż w przyszłym roku zo
stanie to inaczej zorganizowane. 

Zakończenie święta 
O godzinie 6.30 nastąpił końcowy 

akt uroczystości. Rozdanie naeród u-
czestnikorn. 

, W loży zajęli miejsca: Prezydent 
Rzeczypospolitej z Małżonka, Dremjer 
Prystor , ministrowie, generalicia. Barw 
ną wstęgą ustawili się zawodnicy przed 
lożą. Kolejno jeden zwycięzca DO dru
gim zbliżał się i o t rzymywał natrrodę— 
chłopcy z rąk Pana Prezydenta, dziew
częta — z rąk Pani Prezydentowej . 

O godzinie 7-ej wieczorem uroczy
stości były skończone. A wówczas sta
ła się rzecz niespodziewana. Cała dzia
twa, tysiączne rzesze chłopców i dziew 
cząt, przerwały ko.rdon, wybiegły z try 
bun i zasypały kwieciem Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Wszyscy bvli głębo
ko przejęci i wzruszeni. Wzruszony byt 
też Prezydent Mościcki. 

Godzinę poświęciliśmy jeszcze na 
zwiedzanie rezydencji spalskiei. O go
dzinie 9-ej wyjeżdżamy tvm samym 
autobusem do Łodzi. Wyjeżdżamy pod 
wielkiem wrażeniem tego, cośmy wi
dzieli. 

Sum. 

•lii 
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WOP MINERALNYCH • > 
Ri.zxR.it/wniff SPBESSISYN SR AUC.: 

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i prze
mianę materii stosowanie naturalnej wody gorz
kiej „Franciszka-Józef a" pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieruje odżywcze 
dla organizmu soki do krwiobiesu. Żądać w apt« 
kacli i drogeriach. 

http://Ri.zxR.it/wniff
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zwyżka cen 
na produfzftf rolnicze. 

W Warszawie otwar ta została wczo 
raj konferencja dla ustalenia wytycz
nych polityki rolniczej państwa. 

Delegaci organizacji rolniczych bio
rący w tej konferencji udział zapewne 
są w cichości ducha nieco optymistycz
niej nastrojeni niżby to było parę mie
sięcy temu. 

Oczywiście, wpływa, na to;.fakt, że. 
żyto w Warszawie notowane jest w 
dniu otwarcia konferencji — 30 złotych 
za kwintal, a jeszcze przecież niedawno 
kosztowało nie dużo więcej niż połowę 
tej ceny. 

Dzieje się to w okresie, kiedy ceny 
przemysłowe spadają w tempie coraz 
szybszem. 

W jaki sposób osiągnięto tak pomyśl 
ny dla rolników obecny poziom cen? 

Niewątpliwie — wskutek maksymal
nie dającej się osiągnąć izolacji od rynku 
światowego. Import rolniczy wskutek 
silnej protekcji celnej został skompry
mowany do minimum (zbóż przywiezio 
no w okresie sierpień — kwiecień , 13 
tys. ton. kiedy w roku poprzednim dwa 
razy tyle). Rozbudowano system pre-
mji wywozowych kosztem ok. 5 miljo
nów dolarów w stosunku rocznym; 
przy tym systemie pomimo silnej de
presji na rynkach światowych uloko
wano zagranicą w okresie sierpień — 
kwiecień 457 tys- ton zbóż (w poprzed
nim roku 574 tys.), przyczem lokowane 
jest prawie że za pół ceny w porówna
niu z rokiem poprzednim, co wyraża 
się spadkiem wartości wywozu zbóż 
za 154 na 84 miljony złotych — oczy
wiście opłacalność tego interesu wyrów 
nana jest w części właśnie premjami. 

Ponieważ nadwyżka produkcyjna 
zbóż w tym roku była najwidoczniej 
mniejsza, aniżeli w poprzednim (mimo 
niewątpliwie mniejszego spożycia) — 
ceny na przednówku zdołały poprawić 
się wydatnie. 

Nie da się zaprzeczyć, że poprawa 
cen rolnych leży także w interesie 
miasta, ponieważ zwiększa skuteczny 
popyt na ar tykuły przemysłowe. Te 
rzeczy są już dzisiaj powszechnie zro
zumiane i nie trzeba ich t łumaczyć. 

Z drugiej strony rolnictwo musi być 
świadome tego, że na dłuższą metę 
oderwanie się od poziomu cen zagrani
cznych nie Jest łatwo osiągalne. Zawi
słe jest od elementów przypadkowych, 
do których należą efektywne rozmiary 
urodzaju; zawisłe także od wyt rzyma
łości na ciężary z tem związane dla 
innych wars tw, wyrażające się w ko
szcie ceł podwyższających ceny w ko
szcie premji wywozowych, ułatwień po 
datkowych, wszelkiego rodzaju uła
twień kredytowych ze strony państwa. 

Dlatego apel ministra Janta - Poł
czyńskiego na konferencji w kierunku 
pobudzenia większej inicjatywy 1 przed 
siębiorczości produkcyjne] i handlowej 
rolnictwa Jest bardzo na czasie. Rol
nictwo zapewne już bowiem nie może 
się spodziewać zwiększenia pomocy ze 
strony państwa i tych elementów, które 
głównie państwu dają środki na tę po
moc. Dr.A. Z. 

j Ani grosza kredytu; 
bez zasiągnięcia informacji w Biurze 
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Okres urlopów 
w wielkim priemyśle włókienniczym 

Na podstawie danych, uzyskanych 
ze Związku przemysłu włókienniczego 
w państwie polskiem, stan zatrudnienia 
w firmach do związku tego należących 
w okresie od dnia 1 do 6 czerwca r. b. 
przedstawiał się następująco : 

wobec przypadającego na okres ten 
jednego święta przez 5 dni w tygodniu 
w wielkim przemyśle bawełnianym 
pracowało 29 fabryk, przez 4 dni — 3 
fabryki, przez 3 dni zaś 4 fabryki, nie
czynne zupełnie były dwie fabryki, jed
na zaś fabryka była nieczynna z po
wodu zbiorowego urlopu. Razem więc 
w 39 fabrykach zatrudnionych było 
46.127 robotników, z czego 6.284 robot

ników z korzystało z urlopów, pracują
cych więc w rzeczywistości było 
39.843 robotników. 

w wielkim przemyśle wełnianym w 
omawianym okresie przez 5 dni w tygo
dniu pracowało 18 fabryk, przez 4 dni 
w tygodniu — 3 fabryki, przez 3 dni w 
tygodniu — 2 fabryki, nieczynnych zaś 
zupełnie było 5 fabryk, z czego jedna 
fabryka była unieruchomiona z powo
du zbiorowego urlopu. Razem więc 28 
fabryk wielkiego przemysłu wełnianego 
zatrudnionych było 15.100 robotników, 
z czego 1.130 robotników korzystało z 
urlopów, (ag). 

Przemysłowcu włoscy 
wulechall do Sowietów 

Delegacja przemysłowców włoskich 
która opuściła Włochy w kierunku So 
wietów, składa się z 40 przodujących 
osobistości życia gospodarczego Włoch. 

Na czele delegacji stoi senator Agnel 
li, prezes rady nadzorczej zakładów 
Fiat, pozatem w skład wycieczki wcho
dzą przedstawiciele innych fabryk sa

mochodów l maszyn, zakładów gumo
wych 1 kablowych Pirelli, oraz trustu 
chemicznego Montecatlnl. 

Delegaci największych stoczni, fab
ryk samolotów, banków i zakładów 
elektrotechnicznych biorą również u-
dzial w tej wycieczce. 

r 
Największe w Lodzi Biuro Informacji 
lcre' Ytowych — 1500 własnych keres-

pondenfów w krn'u i zagranica. 
bRODMIEJSKA Nr. 20 (Cegielnianal5 

tel. 129-30. t 

2mniei§%enia p r o d u f f c j i 
n> przedsafniaef i niemieefcictk nie będzie 

Jak donosiliśmy w początkach maja, tek ostrych protestów, z jakimi wystą 
komisja kartelowa niemieckich zwiąż-(piły niektóre większe zakłady niemlec-
ków przędzalń bawełnianych uchwali-j kie, uchwała ta nie została wprowadzo 
ła znaczne ograniczenie produkcji, które i na w życie i obowiązuje nadal dawna 
miało być wprowadzone w połowie norma zatrudnienia w przędzalniach nie 
czerwca. Imieckich. 

Obecnie dowiadujemy się, że na skul 

Na łódzkim rynku 
walutowym 

Na łódzkim rynku walutowym w clą 
gu wczorajszego dnia kurs dolara wy
nosił jak dotąd 8.95 w płaceniu w żą
daniu zaś o punkt wyżej a więc 8.97 do 
8.98. Zlekka wzmocniona tendencja pod 
wpływem ograniczonej podaży mater
jału. 

Obroty małe. Listy zastawne w dal
szym ciągu w zaniedbaniu w związku 
z dalszym spadkiem kursu warszaw
skich, listów.. . 

Protesty 
wekslowe w Łodzi 

W ciągu miesiąca maja r. b. zapro
testowano w Łodzi 29.159 weksji kra
jowych na sumę zł. 6.750.872.36, weksli 
zagranicznych zaś 24 na sumę złotych 
26.357,72, co w porówaniu z miesiącem 
kwietniem wykazuje pewien wzrost 
protestów- (ag). 

Pe-Pe-Ge 
częściowo uruchomione 

Dnia 16 b. m. fabryka Pe-Pe-Ge czę 
ściowo uruchomiła niektóre oddziały, a 
to celem wykonania najpilniejszych dro 
bnych zamówień zagranicznych. 

Zamówienia te mają być wykończo
ne w ciągu czternastu dni, przyczem 
narazie zatrudniła firma około 500 ro
botników, (ag). 

212.000 dolarów 
za sprzedaż miejsca na giełdzie 

Na giełdzie nowojorskiej sprzedano w 
dniu 11 b. m. miejsce na giełdzie za 
212,000 doi., podczas gdy dnia 28 maja 
r. b. zapłacono za takie miejsce 210,000 
dolarów. 

Kto nie płaci w całej Polsce. 
W ostatnich dniach znów powstały 

nowe niewypłacalności w kraju, z któ
rych tym razem najwięcej mamy do za
notowania w Warszawie, Bydgoszczy. 

W Warszawie uzyskały odroczenie 
wypłat do dnia 8 września r. b. firmy 
„J. M. Belkes" i „Tartak P a r o w y J. Sa
dowski i M. Godlin". W sprawach firm 
„Sp. Akc. Polskie Towarzys two Elek
t ryczne" i „Tow. Akc. Fabryki Cukrów, 
Kakao 1 Czekolady Jan Fruziński", któ
re przed trzema miesiącami uzyskały, 
każda oddzielnie odroczenie wypłat , za
rządzone zostało postępowanie układo
we na podstawie którego, po zawarciu 
układu, wierzyciele otrzymają swoje na 
leżności, zredukowane w myśl propozy-
cyj układowych. Wniosły natomiast po
dania o udzielenie odroczenia wypła t fir 
my „Przedsiębiorstwo Inżynieryjno-Bu
dowlane Inż. Cezary Lubiński i S-ka" 
Spółka z ogr. odp. (Wilcza 5) które bę
dzie rozpoznane 26 czerwca, oraz firma 
„Zakłady Drukarskie Wac ława Piekar-
nicha (Ordynacka 3), które będzie roz
poznane 3 lipca. Ogłoszono upadłość 
Fajgi Wagner (Plac Grzybowski 2) I ter 
min zebrania wierzycieli 18 czerwca . ! 
Również przed sądem okręgowym w 
Warszawie ogłoszono upadłość Towa
rzys twa Oświetlenia Elektrycznego i N.i 
wy Młyn Motorowy w Żyrardowie 

(Sienkiewicza 2) oraz osobiście właści
cielom, kuratorem mianowano adw. Je
rzego Pilla (Złota 35). W niżej poda
nych dwu sprawach upadłości, wyzna
czony został czterdziestodniowy termin 
na sprawdzanie wierzytelności: „Jakó
ba Broneta, gdzie pretensje należy zgła
szać syndykowi adw. S. Lewandow
skiemu (Bagatela 10), a sprawdzanie ma 
nastąpić przed S. O. w Warszawie w 
dniach 4 i 6 sierpnia o godz. 11 rano. o-
raz w sprawie upadłości Domu Ageatu-
rowo-Komisowego Herman Obermiilier 
i S-ka" (Leszno 28), gdzie sprawdzanie 
odbywgć się będzie 13, 17 1 22 lipca o 
godz. 12, a pretensje przyjmuje syndyk 
adw. Jerzy Krzywicki (Wilcza 65). 

W Częstochowie ogłoszono upad
łość Antoniemu Szustrowi 1 Tomasz, wi 
Wasińskiemu (Stara 35), kuratorem mia 
nowano adw. Eljasza Kranskoofa (Aleja 
13). Termin zebrania co do wyboru syn
dyka 15 czerwca. 

W Kaliszu wniosła Dodanie o odro
czenie wypłat, które będzie rozpoznawa 
ne 22 czerwca f. „Eugeniusz Sypniew
ski" (ul. Marsz. Piłsudskiego 14). 

W Lucku ogłoszono upadłość Banku 
Ludowego w Łucku, SpóMzielnin z ogr. 
odp. w likwidacji. 
W Poznaniu ogłoszono upadłość firmie 
..Titania" Sp. z o. o. (Gwarna 15), Za-

Dumping walutowy Hiszpanji we Francji 
Pewne zaniepokojenie we Francji 

budzi fakt, że towary hiszpańskie, a 
zwłaszcza wina, zalewają rynek fran
cuski, a to wskutek premium wywozo
wego, tkwiącego w fakcie spadku pe
sety. Tak np. w Perpingan i Beziers u-
skuteczniane są zakupy wina francu
skiego ,po cenie wynoszącej we fran
kach francuskich 13 za hektolitr, przy
tem tranzakcje dochodzą do 25 — 50 
wagonów przeciętnie dziennie. 

W okresie spadku franka Hiszpania 
bronił;' sic przed dumpingiem waluto
wym francuskim w ten sposób, że de
kretem z d" . ' 4 czerni 1921 r. w p r o 
w a d z o n o V/ H'S7Pnili : rlnr^f.ek rip r<j) w 
postaci w s p ó ł c z y n n i k ó w w n l r ą i c y c h 

się od 10 do 70% stawki celnej. Obecnie 
Francja podniosła stawki celne od wina 
z 55 do 85 fr. (od 1.IV.31), ale stawki te 
nie są wystarczające wobec działania 
dumpingu walutowego że strony Hisz
panji. 

PLANÓW 
RYSJECrlN. 

e. t. c. 

BORKENHAGEN 
łÓDZ-PIOTRKOWSKA-100 

rządca August Klebel (Matejki 65). Ze
branie co do wyboru syndyka 27 czerw 
ca, sprawdzanie wierzytelności 29 sierp
nia. Uchylono odroczenie wypłat firmy 
„Butonia" Poznańska Fabryka Guzików, 
właściciel Piotr Wrzesień (Starcza 6). 

W Bydgoszczy na wniosek nadzorcy 
sądowego uchylono odroczenie wypłat 
firmie „Hurtownia Towarów Włókni
stych Roman Stobiecki (Stary Rynek 
29). Ogłoszono upadłość czterem niżej 
podanym firmom: firmie „Ernst 
Schmidt" (Dworcowa 93) na żądanie fir
my „Deutsche Vo!ksbank", zarządcą 
mianowano Alfreda Breitkopfa (Dwor
cowa 3) termin wyboru syndyka 25 
czerwca, sprawdzanie wierzytelności 20 
sierpnia, finnie „Uklendorf i Renkf l " r U "" 
właściciel Karol Uklendorf (Słowackiego 
1), zarządca adw. Wac ław Świtalski (No 
wy Rynek 12), wybory syndyka 2 lipca, 
sprawdzanie wierzytelności 27 sierpnia, 
oraz pokrewnej firmie „Jachowski \ 
Uklendorf" (Słowackiego 1), gdzie mia
nowano zarządcą tą samą osobę i wy
znaczono te same terminy zebrania wie
rzycieli. Czwartą upadłość ogłoszono fir 
mie „Tri", Sp. Przemysł Drzewny „Ba
biej wsi pod Bydgoszczą, gdzie zarząd
cą mianowano adw. Janusza Krysiakg* 
(Gdańska 20 w Bydgoszczy) a zebranie 
co do wyboru syndyka wyznaczono 25 
czerwca, sprawdzanie wierzytelności 20 
sierpnia. W sprawie upadłości firmy 
„Scydler i Grosskurth" dawniej Paul 
Górges (Sienkiewicza 3) umorzono po
stępowanie upadłościowe, wobec zawar 
cia układu. 

W Grudziądzu Ińż: Henryk Pnter-
man. właśc. przedsiębiorstwa instnlncyj 
nego złożył podanie o cdroczenje wy
płat, które będzie rozpoznane 24 czerw
ca. 

W Tarnowskich Górach firma „J . 
Birnbaumowa" uzyskała odroczenie wy 
płat do 26 sierpnia. 

W Katowicach o d o s / o n o upadłość 
firmie .Księgarnia Fiszera, właśc. Kazi
mierz Fiszer", zarządca mianowany zo
stał* ndw. Stfnlsłnw n abrovvski (Sło
wackiego) I zebranie ? 9 c rerwca, spraw 
dzanie wierzytelności 5 sierpnia. 
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Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa

lutowo - dewizowej w Warszawie ten 
dencja dla dewiz była niejednolita przy 
zapotrzebowaniu normalnem. Banknota 
mi dolarowemi obracano po kursie 8.95. 
Wyplata telegraficzna na New York — 
8.922. Franki francuskie w gotówce — 
34.94. Notowano dewizy: Bukareszt — 
5.32, Bruksela 124.20, Amsterdam 359.15 
Londyn 43.39 i ćwierć, Pa ryż 34.94, P ra 
ga 26.42, Sztokholm 239.15, Zurych 173. 
26, Wiedeń 125.40, Medjolan 46.72. W 
obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin 211.78. W obrotach pozagiełdo-
wych banknoty dolarowe 8. 96, rubel 
zloty 4.81 i pól. rubel srberny 1.40, bi
lon 0.68, czerwoniec 2.96. 

AKCJE. Na rynku akcyjnym tenden
cja dla akcyj była słaba przy obrotach 
ograniczonych. Notowano: Bank Polski 
117, Wysoka 90, Węgiel 20, Lilpopy 13 
do 14. Drobne tranzakcje a nie notowa
ne: Bank Związku Spółek Zarobk. 56, 
Michałów 1.80, Ostrowite 28, Cukier 21 
i pół, Ostrowiec 31, Starachowice — 7 
i ćwierć. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru
pie papierów procentowych państwo
wych jedynie słabsza była pożyczka 
stabilizacyjna, dla pozostałych tenden
cja była bez zmiany. W dziale prywat 
nych papierów tendencja była słaba, 
zwłaszcza dla listów prowincjonalnych. 
Notowano: poż. inwest. zwykła 82 1'4, 
5 proc. konwers. 47, 5 proc. kolejowa 
46, 7 proc. stabil. 77 i pół, 4 i pół ptpc. 
ziemskie 48 i pół, 5 proc. m. Warszawy 
55 — 55 i ćwierć, 8 proc. m. W - w y 70 
i ćwierć do 69 i ćwierć, 8 proc. m. Czę 
stochowy 60, 10 proc. m. Radomia 73 
i pół, 10 proc. m; Siedlec 72 i pół, 6 
proc. oblig. m. W - w y VI em. 48, VIII. 
i IX em. 46 i pól. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 16 czerwca. Bawełna amerykań

ska, zamknięcie: styczeń 4.85, luty 4.89, marzec 
4.94, kwiecień 4.98. maj 5.02. czerwiec 4.59. li
piec 4.62, sierpień 4.66, wrzesień 4.70, paździer
nik 4;74 listopad 4.77, grudzień 4.81, loco 4.74. 

Liverpool, 16 czerwca. Bawełna egipska, 
zamknięcie: styczeń 7.72, marzec 7.87, maj 8.02, 
lipiec 7,26. wrzesiefi 7.42. październik 7.50, listo
pad 7.57. loco 750 / 

Aleksandria, 16 czerwca. Bawełna egipska, 
zamknięcie: Sakellaridis: styczeń 14.97, marzec 
15.36, lipiec 13.29 listopad 14.70. Aslimouni: iuty 
10.56, czerwiec 9.74. sierpień 9.80. październik 
10.20, grudzień 10.43. 

Nowy Jork, 16 czerwca. Bawełna amerykań
ska*. Zamknięcie: loca 8.95. Kontrakty: styczeń 
9.54, luty 9.64, marzec 9.74, kwiecień 9.83. mai 
9.94, czerwiec 8.78, lipiec 8.88, sierpień 8.93. 
wrzesień 9.06, październik *9.20. listopad 9.31, 
grudzień 9.44. 

Nowy Orleans, 16 czerwca. Bawełna amery
kańska, zaniknięcie: styczeń 9.53, marzec 9.75, 
mai 9.92, lipiec 8.83, październik 9.19, grudzień 
9.43 loco 8.68. 
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M A J O L A 
O TRWAŁYM. PrĘKNYW, OŻYWCZYM ZAPACHU 

WYSOKIE ZALETY WODY KOLOŃSKIEJ 

M A J O L A 
CZYNIĄ JĄ NIEZBĘDNĄ V KAŻDYM DOMU 

V LAK O N Y W « WIELKOŚCIACH. 

Zamordował ukochaną 
poczem wziął z domu czystą bieliznę i udał 

się na posterunek policyjny 

OBÓZ YMCA NAD LINDA-
Obozy letnie dostarczają chłopcu nie tylko 

przyjemności. Są one potrzebą z innych wzglę
dów. Konieczność ich uznają rodzice, których sy 
nowie, zmuszeni oddychać przez całą zimę nie
zdrowym powietrzem miejskiem, niezbędnie po
trzebują odświeżenia i wzmocnienia organizmu. 

Tu właśnie przychodzą rodzicom z pomocą 
dobrze prowadzone obozy letnie. Nadzór do
świadczonych kierowników zapobiega nieszczę
śliwym wypadkom, chłopiec znajduje się bo
wiem pod troskliwą opieką, zapewniającą mu 
korzystne warunki rozwoju fizycznego, moralne 
go i towarzyskiego. Obóz polskiej YMCA nad 
Lindą położony jest w zdrowej okolicy wśród 
Pięknych lasów sosnowych w pobliżu Lućmierza 
w odległości niecałe pół kilometra drogi od 
stacji kolejowej Grotniki. 

Uczestnicy znajdują pomieszczenie w chat
kach, specjalnie na ten cel wybudowanych. Do 
programu dziennego należą ćwiczenia ruchowe, 
gry drużynowe, pływanie, wycieczki i t. p. Wie 
czory wypełniane są muzyką, śpiewami, poga
dankami i humoreskami. 

O bliższe informacje zwrócić się można do 
działu dla chłopców polskiej YMCA, Piotrkow
ska 243 i do Działu Starszych, Piotrkowska 89. 

2. T. K. 
organizuje następująco wycieczki: 

W SOBOTĘ, dnia 20 b. m. do Bctonlarnl 
miejskiej na Polesiu. Zbiórka o godz. 10-cJ przed 
pomnikiem Poległych na Polesiu (dojazd tram w. 
Nr. 15 na Zdrowie). 

W NIEDZIELE, dnia 21 b. m. do Łagiewnik. 
Zgierza i Smardzcwa. Zbiórka o godz. S-e] min. 
30 przy przystanku traw. nq Bałuckim Rynku. 

W dniu 28 1 29 czerwca odbędzie sle dwu
dniowa wycieczka do Tomaszowa, Spaty I oko
lic. 

W piątek, dnia 19 h. nu wygłosi p. Ejsuro-
wicz w lokalu T-wa ostatni z cyklu „Zaczaro
wany Wschód" odczyt n. t. „Fantastyczna wal
ka w Indiach". 

Zapisy na kolonie w Zakopanem na m. lipiec 
przyjmuje sle tylko dn. 19 b. m„ na kolonie w 
Kazimierzu n/Wisła conalmnle] na 10 dni przed 
1-szym 1 15-tym każdego miesiąca. 

Bliższych informacyi udziela I przyjmuie za
pisy Sekretariat T-wa (Piotrkowska 66) w po-
nled/iałhi. środy 1 płatki -id *0-*5 J « 

22-letni Maksymilian Twardowski , 
mieszkaniec wsi Dobruchów (DOW. łas
ki) od dłuższego czasu pałał gorącem 
uczuciem do młodziutkiej Józi Kozłów-
ny, zamieszkałej w bliskim sąsiedztwie. 
Kozłówna nie zwracała jednak nań żad
nej uwagi. Któregoś dnia młodzieniec 
zdobył się na odwagę i wvznał dziew-
czwynie swą miłość, oświadczając je
dnocześnie, że gotów jest w każdej chwj 
H pojąć ją za żonę. 

Kozłówna odpowiedziała mu krótko, 
że nigdy nie zostanie jego żona i wobec 
tego powinien ją pozostawić w spokoju. 
Twardowski nie mógł jednak zapom
nieć o ukochanej. Mimo kategorycznej 
odmowy, w dalszym ciągu zalecał sję 
do urodziwej sąsiadki, łudząc sie nadzie 
ją, ie Wreszcie pozyska jej wzjrlędy. 

Pewnego dnia spotkał Kozłównę w 
lesie. Dziewczyna wracała do domu, 
dźwigając na plecach ciężki worek z 
chróstem. 

Twardowski zatrzymał ją i znów za 
pytał, czy zgodzi się zostać jego żoną. 
Kozłówna i tym razem dała mu nega
tywną odpowiedź. Wówczas młodzie
niec pochwycił duży kamień i uderzył 
nim dziewczynę w głowę. Qdv Kozłów
na upadła n a ziemię, zadał ieJ jeszcze 
kilka ciosów tym samym kamieniem i 
dopiero, gdy straciła przytomność szyb 
ko się oddalił.. 

Twardowski udał się do domu. Za
dał od rodziców czystej bielizny, bświad 
czając im, że zabił Kozłówne i pójdzie 
do więzienia. 

Rodzice spełnili jego prośbę. Mło
dzieniec spakował starannie bieliznę i 
me żegnając się z nikim, pobiegł na 
posterunek policyjny, który w między
czasie został już zawiadomiony o zbro
dni. 

Kozłówna, jak się okazało doznała 
ciężkich uszkodzeń cielesnych. P rze 
wieziono ją do szpitala w Łodzi, gdzje 
po kilkunastu dniach wyzionęła ducha. 

Twardowski stanął wczorai przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał pod przewodnictwem 
sędziego kozłowskiego, w asyście sę
dziów Łozińskiego i Semadeniego. — 
Oskarżał prokurator Joel. 

Twardowski na sprawie zalewał sję 
łzami. 

— Kochatferri ją... — rnówfł. Pragną
łem żeby była moją... A teraz w więzie
niu chcę odpokutować wine. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
Twardowskiego na osiem lat ciężkiego 
więzienia. as. 

Knorr mąka owsiana 
zmieszana i ugotowana 

razem z kakao „Droste" w 
stosunku 50 procent lub też według sma 
ku łączy czynniki odżywcze kakao o-
raz płatków owsianych. 

Napój jest niedrogi, lekkostrawny ł 
poleca się szczególnie wyczerpanym 1 
słabowitym dzieciom w wieku szkol
nym, jako środek orzeźwiający w okre
sie letnim. 

"Str. 9 

Z życia Związku 
Strzeleckiego. 

W dniu 16 b. m. o godz. 17-ej w lo
kalu komendy grodzkiej Z. S. przy ul. 
Piotrkowskiej 64, pod przewodnictwem 
ob. Babińskiego, przewodniczącego 
grodzkiej komisji oświatowej odbyło się 
zebranie referentów wychowania oby
watelskiego powiatu Łódź — Miasto. 
Przedmiotem zebrania było omówienie 
warunków pracy w oddziałach Z. S. 
oraz ustalenie porządku dziennego 
przyszłej konferencji oświatowej, któ
ra odbędzie się w dniu 26 b. m. 

Z dyskusji, w której zabierali glos 
ob. ob. Babiński, Mundalskl, Potrjsebow; 
ski, Salecki, Lisicki i Inni wynika, że 
praca w roku bieżącym mimo późnego 
zorganizowania szla z malfeml wyjątka
mi normalnie. - Frekwencja przy końcu 
roku spadła, jednakże w niektórych od 
działach, np. w VI., VIII. i IX utrzyma
ła się do końca roku na b. wysokim po 
ziomte — na wykładach obecnych od 
40 do 120 osób. Dużą przeszkodą w roz 
woju życia świetlicowego niektórych 
oddziałów, np. II-go „Widzew" — brak 
należycie urządzonej świetlicy, względ
nie szczupłość lokalu. Po omówieniu 
wszelkich usterek i nledomagań, ustalo
no porządek dzienny na 26 b. m., po
czem zebranie zamknięto. 

Należy z uznaniem podkreślić ofiar
ność nauczycieli, pracujących bezinte
resownie w związku strzeleckim, któ
rzy mimo przeciążenia pracą zawodo
wą, pracą na kursach wieczorowych, 
poza troską o swój byt materialny, znaj 
dują dość czasu, by parę godzin tygod
niowo poświęcić państwowo - twór
czej pracy. 

Nowy zakład opieKuńczy 
na terenie woj. łódzkiego 

Na skutek inicjatywy śp. Jana Un-
ruga — województwo łódzkie uzyska 
jeszcze jeden dobrze urządzony I opar
ty o t rwale podstawy gospodarcze zak
ład opiekuńczy. 

Stosownie do woli ofiarodawcy zak
ład opiekuńczy dla niezdolnych do pra 
cy i pozbawionych środków do życia 
s tarców i nieuleczalnie chorych — bę
dzie urządzony w majątku ziemskim 
w Sulimowie, położonym w nader ma
lowniczej części powiatu tureckiego. 

Majątek ziemski, obejmujący 26 włók 
(łącznie z lasami i łąkami) tworzyć bę 
dzie fundację opiekuńczą, której docho
dy przeznaczone są na zakład opiekuń
czy dla 40—50 osób. 

Wraz z majątkiem ziemskim ofiaro
dawca przeznaczył całe urządzenie 
dworu, składające się między innemi 
z prześlicznych mebli i cennych obra
zów, na cele fundacji. 

W następnym programie GRAND KINA 

^ NANCY CARRObb*" SERCE i SPORT 
godnie sekunduje 
jej młody i piękny CHARLES ROGERS. 

PRYWATNE 
TOWIE LEKARSKIE 

\ 12-333 Telefon 
Udziela doraźnef pomocy lekarskiej we wszel
kich wypadkach nagłych o każdej porze dnia 
i nocy, — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog. 

Stacja zapobiegawcza pod kier. lekarza-
specjalisty czynna od 9 w. do 3 w nocy. 

F. 
Lekarz-dentysta 

id-
ordynuje codziennie od 
Moniuszki N° 5, 

g. 11-ej do 2-ej 
tel. 106-83. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

z drzewkami o w o c o w e m i z l a s e m I b e z lasu 

w Jnljanowie przylegającym Marysinio III i Laipwku 
na dogodnych warunkach d o s p r z e d a n i a . Bliższe szczegóły 

w Zarządz ie Dominium Juljanów, Mary sin III, 
w Łodzi ul. Piotrkowska 104, te). 225-88. w godz. 10—1 

i 3—8 wieczór 
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Styl urzędów y starej Lodzi. 
Iryginalne kwiatki biurokratyczne z dawno minione) epoki. 

„Do wójta gminy Wfzedadza . W imję r jące się strony, ulegając silnemu filu-
Ojca i Syna i Ducha Świętego. Amen. 
Naczelnik kozeł, żeby spisy wojskowe 
były dycht po,Matce Boskiej, a tu u w a -
ju mcntryki w parafii u dobrodzieja i też 
nasze chłopaki chodzą do waiu na ban-
dosę, rozumita, żeby były wypisane i 
bandośniki też przysłać przed Matką 

Boską, jak skończone osiemnaście lat, 
bo jak. tego nic uczynjta, to dostanicta 
po łbie, czego sobie i wam życzę. 
Amen". Takjbrzmiała urzędowa „buma
ga", w pocfe czoła „wysztaf i rowana" 
przez wójta baranjoglowskiego Buraka, 
bohatera sienkiewiczowskich „Szkiców 
węglem". 

To arcydzieło kunsztu pisarskiego 
spoczęło, jak nam wiadomo, w koszu, a 
zamiast niego powędrowało pod właści
wym adresem pismo genjalnego Zołzi-
kiewicza: „Wójt gminy Barania - Gło
wa do wójta gminy Wrzeciadza! Tak jak 
spisy wojskowe, z polecenia władzy 
wyższej , mają być gotowe na dzień ten 
i ten, roku tego a tego. tak zawiadamia 
się wójta gminy Wrzeciadza, ażeby me
tryki włościan Baraniogłowskich, na
chodzące się w kancelarji parafialnej w y 
jął i do gminy Barania - Głowa w sa
mym skorym czasie nadesłał. Włościan 
zaś gminy Barania-Głowa. znaidujących 
się ną robociźnic we Wrezciadzy, na ten 
że dzień przystawić" . 

„...u Zołzikiewicza płynęło to jak wo 
da, że nawet i w kancelarii w Dowiecie 
lepiej nie pisali. Potem tylko ukoocić pie 
czątkę, kropnąć nią o papier, ażeby stół 
trzasnął, i ot co. Burak chciwem uchem 
lowjł te dźwięki, a twarz jego wyraża ła 
przejęcie się i niemal religijne skupienie 
ducha. Jakże to wszystko wydało mu 
się pięknem, uroczystem, jak nawkroś 
nrzędowem". 

Zobrazowany w tej przepysznej scen 
ce konflikt między prostolinijnym, bez
pośrednim, nieraz prostackim stylem i 
słownictwem urzędowym, a tradycjonal 
nym, schematycznym, stylem kancelaryj 
administracyjnych t rwa nadal. Jeszcze 
w latach 1919 — 1920 zamierzał jeden 
ze znakomitych językoznawców pols
kich wydać dla nauki i przykładu akta 
wzorowe sądowe i administracvine, ze
brane (Z utrwalonego w piśmie dorobku 
pracy dawnych sądów polskich Króle
stwa Polskiego przed rusyfikacją. Nie
dawno znów podniósł kontrast między 
dawnemi a dzisiejszem; aktami sądowe-
mi sędzia Mioduszewski („Badanie świad 
ków w sądzie grodzkim obecnie a przed 
siu laty", Głos Sądownictwa. 1929, str. 
347). 

Dawny styl urzędowy bvł równie, jak 
i dziś, upstrzony przeróżneuu dziwacz-
nemi wyrażenjami i zwrotami, Doczęte-
mi z tradycji kilku stuleci, mimo to jed
nak był jakiś bardziej plastyczny i bar
wny. Ludzie z okresu empirc 4u i bieder
meiera reagowali ż y w o na doznania z 
zewnątrz nawet w urzędowych „kawał
kach" P rzy toczymy na potwierdzenie 
tego założenia kilka fagmentów z suplik 
i raportów, które urzędnicy władz 1 urzę 
dów łódzkich ongiś pisywali, według 
materjałów Akt Dawnych m. Lodzi za
chowanych. 

„O ile Wielmożnemu Naczelnikowi 
znany jest sposób prowadzenia służby 
w mieście tutejszym, o tyle w dwójna
sób Prezydent pewny swej bezintereso
wności i daleki od wszelkich zboczeń. 
Zatem mniej tu już idzie o skanri, albo
wiem jak trudno częstokroć zaoobiedz 
zjadliwości zwierząt, tak samo niepodo
bna utulić rozognionej njespokojuości 
człowieka". 

(Prezydent m. Łodzi Traeger do na
czelnika pow. Łęczyckiego, Smarzyń-
skiego, 17.XI. 1847). 

tów wpływowi, to do waśni i kłótni, to 
do nadużycia trunków i zerwania ukła
dów pobudzone zostały, a tvm sposo
bem i w miejscach urzędowania Re
jenta njeprzyzwoitości, wynikające z o-
durzenia trunkiem dopuszczały się, gdyż 
i do przyjęcia od n-:ch Aktów, w takim 
stanie usposobienia umysłów orzyjętemi 
być niemogly. Cierpliwość moia powy
żej określona, możeby się jeszcze była 
nie przebrała, lecz..." 

(Rejent kancelarji okr. Zgierskiego, 
Szczawiński do prezydenta m. Łodzi, 
22. II. 1852). 

„...Ernest Wilhelm Beer mieszkance 
tutejszy wpadł do bióra Magistratu, 
gdzie zuchwale i z krzykiem żądając od 
p. Jana Gwizdczyńskiego Inspektora po
licji wytłomaczenia sję, na iakiej zasa
dzie aresztował Jana Rajsa czeladnika 
tkackiego, domagał się uwolnienia tako
wego.— a uzyskawszy odmowną odpo
wiedź, podniósł rękę do góry i nieprze-
stając czynienienia hałasów, groził In
spektorowi, że mu tego nie daruje. Zę 

zaś w tak imponującej postawie Beer 
zuljżał się do rzeczonego urzędnika — 
przeto Ou y unikając tej ostateczności, do 
jakiej posunięcia się był napastnik przy
sposobiony — ręką odepchnąwszy od 
siebie, kazał go za drzwi wyrzucić". 

(Prezydent m. Łodzi do naczelnika 
powiatu 7. II. 1860). 

„Kancelista Kurzyjamski przyznaje, 
żc razu pewnego trącił Wigdora Gutgol-
da starozakonnego mieszkańca m. Ło
dzi lekko ręką po głowie, to jednak tlo-
maczy się, że dopuścił sie tego w sposo
bie żartu. Te obelgi jako bynalmniej nie
szkodliwe, ograniczające sie na Iekkiem 
przychyleniu czoła do stołu wtenczas 
gdy skarżący podpisywał taksę targo
wą, a to więcej do żartu niż prawdy by
ło podobne, o co wcale sie wówczas 
Gutgold nie gniewał..." „Gutgold przeję
ty nienawiścią do Kurzyjamskiego nie
wątpliwie gdyby gdyby to rzeczvwjścje 
było choć mn^ej ważne pokrzywdzenie 
byłby zaraz tego dochodził, bo on nie na 
leży do liczby przebaczających i zgod
nych ludzi**. 

Niezwykłe źródło 
W odbiorze radiowym zdarzają się 

dość często wypadki zakłóceń, których 
źródła trudno dociec na pierwszy rzut o-
ka. W praktyce po dłuższych bada
niach i poszukiwaniach udawało się dojść 
przyczyn zaburzeń, które były istotnie 
niespodziewane. Kilka takich ciekawych 
wypadków notuje kronika stacyj radjo-
odbiorczych. 

W sąsiedztwie pewnej fabryki w Niem 
czech zauważono zakłócenia w odbiorze 
radiowym, których charakter wskazy
wał na to.żc źródło ich znajduje się nie
wątpliwie w pobliskiej fabryce. Po posz*u 
kiwaniach udało się określić, który z 
motorów elektrycznych mógłby być przy 
czyną tych zakłóceń, jednak drobiazgo
we badania wykazały, że motor ten nie 
jest przyczyną zaburzeń. Po długiej ob
serwacji udało się wreszcie stwierdzić, 
że przyczyną zaburzeń był pas transmi 
syjny. W fabrykach używane są obecnie 
często elastyczne gumowe pasy transmi
syjne. Wskutek tarcia gumy o koła pa
sowe, na których pas ten jest założony, 
powstawały elektryczne ładunki, które 
wyładowywały się w postaci iskier powo 
dujących zaburzenia w odbiorze radjo-
wym. Dopiero przez zastosowanie dobrze 

odbioru radiowego 
uziemionej rolki naciągowej udało się w 
zupełności usunąć zaburzenia. 

Niemniej ciekawy fakt zdarzył się w 
pewnej willi na południu Francji. Odbiór 
radjowy był bardzo zniekształcony, jed
nak pomimo najstaranniejszych poszuki 
wań i badań nie można było stwierdzić 
przyczyny, powodującej zaburzenia, tak, 
że w końcu mieszkańcy wili dali spokój 
posziukiwaniom. Pewnego jednak razu, 
podczas okropnej wichury wiatr zerwał 
część rynny i zrzucił ją na ziemię. Ku 
ogólnemu zdziwieniu odbiór radjowy był 
po tym wypadku czysty i doskonały. Kie 
dy jednak zabrano się do reperacji uszko 
dzonej rynny i zawieszono ją na dawnem 
miejscu, audycje radjowe były znów tak 
zniekształcone, jak poprzednio. Stwier
dzono teraz, że rynna źle kontrastowała 
z dachem willi, który pokryty był mie
dzią. Ładunki statystyczne, które wsku
tek wpływów atmosferycznych zbierały 
się na miedzianych płytkach dachu—spły 
wały pod postacią iskier po rynnie. Gdy 
rynnę dokładnie przylutowano do dachu, 
a oprócz tego jeszcze przeprowadzono 
odpowiednie uziemienie, udało się zupeł
nie usunąć przeszkody i zakłócenia. 

% R A N D 

. .Faktorzy niczern innem nie zatrud
niają sję, jak tylko czychaniem na stro
ny, aby się do nich jak pijawki do ciała 
ludzkiego przyczepić i nieprawne ko
rzyści z nich wyssać . Cierpliwie i długi 
czas patrzałem na podobne gorszące i 
niemoralne postępowanie, z boleścią pa
trzałem ^niestety, że częstokroć biedne a 
njeznające chytrych podstępów umawia; 

Dziś i dni następnych! 
Z dniem dzisiejszym na sezon letni. 

Ceny miejsc mltowel 
Film, Który wciągnie widzów 

w misternie splecioną intrygę p. t. 

„Postrach Salonów" 
Dramat salonowy reźyserji R. EICHBERGA. 

W rolach głównych najwybitniejsze gwiazdy angielskiej sceny i ekranu: 

MuiM Angelus. Eve Grey, James Thomas, Jack Rains. 
Muzyka: H. MAY. P o r y w a j ą c a akcja . N i e w i d z i a n e d o t ą d e f e k t y I przy

g o d y . Napięc i e o d p o c z ą t k u d o końca! 
N f ld MlfHU MHIIC" arcywesoła komedja kreskowa p. t. MICKY, 
program JmlllrlllrlUJ Jako rywal DOUGLASA FA1RBANKSA 

Dziś początek o godz. C-ej. 

HELENÓW D z l l o g o d z . 7 w l e c z . 

KONCERT POPULARNY 
pod kier* Sew. Pictruszyńskiego 

od gedz. U|V(TFDV ARTV{TfiU k a b a r d u »PI«ad l l ly« . 
8.30 w. nluUrl HU11J1 Uff Ponadto cbórrosyjski pod 
dyr, p Akimowa oraz ehór szkolny pod dyr. p. Dargu-

zanskiejjo. 

(Magistrat m. Łodzi do naczelnika 
powiatu 19. I. 1860 i gubernator cywil
ny warszawski do naczelnika Dowiatu 
łęczyckiego 19. XII. 1860). 

* 
„Pokazująca się dosyć znacznie cno-

lera, w mieście tutejszom, zniewala mię, 
abym opierając się na wypadku wczoraj 
szym, znając przy tem mniej więcej rzą
dowe przepisy tyczące się eoidemji zja
wionej w Królestwie Polskiem a zara
zem milczeniem mojem nie bvł może 
przyczyną odpowiedzialności czyjej, 
abym, mówię, odkrył Wlel. Prezydento
wi tajemnicę szpitala łódzkiego". 

(Proboszcz parafji katol. Łódź ks. 
Pla te r do prezydenta m. Łodzi 4. X. 
1848). 

** 
„Komisja Rządowa Sprawiedl. z w y 

sokiego przeznaczenia swego rozpoście
rając swą dłoń opiekuńcza nad cierpiącą 
ludzkością, przedsięwzięła stosowne kro 
ki ku otarciu łez niejednej rozpaczającej 
sierocie i wyciągnięcia nieszczęśliwych 
osób i ich rodzin z przepaści, nad które
mi je postawiły zabiegi pokatnvch do
radców, a rozwinięcie tak błogich dążno 
ści w okręgu mnie wyłącznie polecono". 

(Podsędek sądu pokoju okr. zgierskie 
go do prezydenta m. Łodzi. 21. V. 
1858). 

* 
„Dotchnięda tysiączne jakich teraz 

doznawać muszę przyprowadzają do o-
statniey Desperacy patrząc na krzywdę 
w wyzuciu mnie nawet niedostarczaiące 
go żywiołu. 

Bogowie prawdziwie aspity są (!) 
a nędzarz opuszczony i odepchnięty od 
Chleba w nagrodę zasług takich docze
kać sie miałem, częstowany w to miey-
sce Sekwestratorami, Komornikami, 
Exekucyammi 

A ieżeli iuż wproporcyi wszystkich 
cierpiących gurować mam bvm mówię 
spokoynie oddychaj do Istoty, która jest 
nadzieją poprawienia moiey Sytuacyi . 

(Zasuspendowany burmistrz m. Ło
dzi Czarkowski do adiunkta obwodu łę-
czyckiego 25. Xl. 1826). 

Józef Litwin 

PiOlrkÓW Trybunalski 
NOWY KIEROWNIK WYDZIAŁU 

ŚLEDCZEGO. 
Kierownikiem wydziału śledczego w 

Piotrkowie mianowany został kom. Ol
szewski który już w najbliższych dniach 
obejmuje to stanowisko. 

KOPANIE KARPÓW (PIEŃKÓW) W 
NADLEŚNICTWIE MEsZCzE. 

W mieście ukazało się obwieszczenie 
magistratu w sprawie wykopywania kar-
pów w nadleśnictwie Meszcze. W myśl 
brzmienia powyższego rozporządzenia 
pozwolenia na Kopanie otrzymają tylko 
cl bezrobotni, którzy z funduszu bezro* 
bodą zapomóg nie pobierają zupełnie, 
lub też pobierają zapomogę w wysokości 
nie przekraczającej 20 zł, tygodniowo. 

ŚMIERĆ 4-LETNIEGO CHŁOPCA. 
Onegdaj wydarzył sle w Nowem M)e 

ście przy ul. Rawskiej nieszczęśliwy 
wypadek. Przez jezdnię przechodził 4-
letnl Luzer Bromer w tej samei chwili 
nadjechała furmanka prowadzona przez 
Józefa Malickiego, która przejechała 
nieszczęśliwego chłopca na śmierć. Nie
ostrożnego furmana zatrzymano i pocią
gnięto do go do odpowiedzialności. 

RABKA 
PENSJONAT DLA DZIECI 

,J>OD URWISEM" 
czynny od 8 maja r. b. — Przyjmuie dzieci 
od lat 4-ch. — Uwaga: W sezonie bieżącym 
wprowadzam bez specjalne] dopłaty dla dzieci 
kurs rytmiki i plastyki, prowadzony przez spe
cjalistkę. 

FELICJA SZYDŁOWSKA* 



Jft 1 6 5 : : 18 .v i 193! 

DŹWIĘKOWY KINOTEATR DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA! 
Arcydzieło dźwiękowe słynnej wytwórni FOX-FILMl 
Realizacja króla reżyserów FRANKA BORZAGEła. — 
n*ein i % / A N , a c h g , ó w n y c h : Najsłynniejszy śpiewak świata JOHN MACK CORMACK Jedyny niezastąpiony następca Carusa • rasowo piękna 

i JL Nadprogram: Dźwiękowy tygodnik foxa i aktualności krajowe. 
Początek seansów o godz. 5-eJ po poł.. w sobotę i niedzielę o godz. 12 w poł. — Ceny miejsc zniżone: na wszystkie seanse po Zł. 1.— 

-, w soboty i niedziele od I2-eJ do 3-ej po 50 gr. i 1 Zł. — Karty premjowc ważoie na wszystkie miejsca po Z(. 1. 

.Pieśń m e g o serca" 

IE pilą niedoścignione isS^SSSSr' 
w swej iaKości piwa.- £ d k I e 

TOW. AKC. SUKC. 
K. A M S T A D f A 

w ŁODZI , Pomorska 34/36. 

RESTAURACJA 

MOULIN ROUGE Od dziś wydajemy 
obfite i smaczne 

9 5 
Moniuszki 1, t e l . 111-04. Moniuszki 1, t e l . 111-04. 

OBIADY z 3-ch Han zł. 2. 
Kuchnia pod kier. b. długol. właściciela „Metropoli i* p. Korngolda 

= Szybka I uprzejma obsługa — 

iv .̂ ftr*̂  
lIllllIllIIllllIIIIIIIIUlLlimt 

Nie czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i e m ! 

Nic daicic się na nic innego, rze
komo równie dobrego, namówić 

„O Ł Ł A" 
to marka wypróbowana w ciągu 

dziesiątków lat. 
Także antyseptycznie spreparowana 

Z prawami gimnazjum państwowi 
zim Żeńskie Tow. „Kultur 

w Łodzi , ul . Piotrkowska 85 
Zapisy nowowstępujących przyjmuje sekre

tariat codziennie od 9-ej i do I2-eJ w południe. 
Od 1 października b. r. zostaje przeniesione 

gimnazjum do nowego lokalu przy ul. Wólczań
skiej nr. 123, gruntownie odremontowanego i 
przystosowanego do wymagań higieny i estety
ki. Pizy szkole ogród 2 morgowy, boisko, zim* 
ślizgawka. 

Opłaty szkolno pozostają niezmienione. 
Początek egzaminów przedwakacyjnych dn. 

22 czerwca. 

Dr. m e d . 

Niewiaźski 
spec ja l i s ta c h o 

rób skórnych 
wenerycznych 
i moczopłriowycb 

e lek1ro tcrop |a . 
d atermia 

ul. A n a r z e j a 5 
TeL 159-40 

Przyimuie od 8—11. 
od 5—9. w siedzic

ie i święta od 9 — 1 
Oddzielna pocze
kania dla pań, 

100/oPEWNA PREZERWATYWA 

f 
r 

Gum 

ł 
Dr. m e d . 

= P i o t r k o w s k a 7 0 
=Ej I Iróg Traugutta) 
= | TeL 181-83 

Dajemy Panu możność przsVona*:ia się 
o doskonałości prezerwatyw 

„ U L T R A -

OGŁOSZENIE 
Towarzystwo Kredytowe miasta Łodzi 

oodaje niniejszym do wiadomośc i s towarzyszonych, że 
począwszy od dnia dzisiejszego Kasa Towarzystwa 
przyjmuje na bieżące i zaległe raty od poży
czek kupony od l istów zastawnych 4 i pól 

,proc., 5 proc. i 8 proc. płatne dnia 1-go lipca 
Dnia 25 b. m. ukaże się ogłoszenie za 1Q**1 r r t b u R P ? D Y S K O N T A 
wręczeniem którego odnośne s k ? a d y | l ł W 1 r O K U K " » Y & i \ U n r « . 
wydadzą Panu l prezerwatywę 

„ULTRA" - DARMO! 

pą kwarcową 
Przyimuie od 8.30 
do 10.30 rano. od 1 

Pensionał „TEODORY" 
WILLA p . SZWPJCERA 9 stacia Łask. miejscowość kii . 
matyczna. Teodory na piękniejsza okolica, suche lasy, uro- 2 - 3 0 op., od^ 6 
cza plaża i wnda. tryskające źródło, slot cczcc pokcic wy- . ~ . w " . w m e * 
borowa kuchnia. — Na miejscu kąpiel rzecznó-żródlana. , * , e l * i*w<Ct* °« 
Inlormacic u Chmielnickich. Piotrkowska Ni,64. tel. 180-71.11

t°.*" ł

l ł D l a 0 * * o d 

dzie.ca poczekalnia 

Do akt. Nr. E. 997 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo 
i dzi, Leon Wąsowskl, zamieszkały w 

m Specialista chorób j Ł o d z J p r z y u L Narutowicza nr. 1U, na 
g skórnych , w e n e - z a s a d 2 l e a r t x m p c ogla-za, że 
Zś rycznych l m o - w d n | u ^ c z c r w c a { g s x r ; o d ^ d z . 10 

czoplc iowyc l i . j r a n o w Ł o d z j p r z y u l Piotrkowskiej 
Leczenie światłem:. n r Ą 6 o d b c d z i e s i c s p r w j 4 t z przelai 
d ^ I J T ^ - I I . m J ^ 1 W publicznego ruchomości, należ.vvoU R o e n t g e n a l l a m ) d 0 ^ m y | L ó d z k , pTl*riys\ 7 a r o b k u -

wy" w os. Zeliga Ui ^nbej.a 1 ŁkUr! 
dających się z 29-ciu *ztuK płótna nia ̂  
lego i prześcieradeł kąpieiow/ch o* za; 
cowanych na sumę zł. 680.— 

Łódź, dnia 16 czerwca 1931 r. 
Komornik Leon Wąsowskl. 

W SPRAWIE ZAPOBIEGAWCZEJ FIRMY 
WILLKOPOLSKA FABRYKA KONFEKCJI DAM 
SKIEJ JÓZŁF SZUSTER W POZNANIU. STA
RY RYNEK 76, z powodu otwarcia pustępowania 
układowego wyznacza się w porozumieniu z Są. 
dem Urodzkim w Poznaniu po myśli art. 43 roz
porządzenia o zapobieganiu upadłości z dnia 6 
marca 1928 roku — Dz. U. R. P. Nr. 27, poz. 
244 — celem uzupełniającego ustalenia listy wie 
rzyclell dodatkowy termin spradzenia wierzy
telności na dzień 9 lipca 1931 r. od godz. 10 do 
12-ej w lokalu powyższej firmy w Poznaniu. 
Stary Rynek 76. Wszystkich posiadaczy weksli, 
przez wspomnianą firmę wystawionych, akcep
towanych, indosowanych lub poręczonych wzy
wa się, by na powyższym terminie zgłosili swo
je pretensje. Uzupełnioną lista wierzycieli bę
dzie ponownie wyłożona w Sądzie Grodzkim w 
Poznaniu, ul. Młyńska la. pokój nr. 25. od dnia 
16 lipca 1931 r. Od daty wyłożenia tej listy wie
rzyciele nowo wciągnięci będą mogli zaskar
żyć w terminie siedmiodniowym postanowienia 
nadzorcy sądowego co do wciągnięcia lub odmo 
wy wciągnięcia wierzytelności na listę do wy
mienionego Sądu, który spór ostatecznie roz
strzyga. 

Poznań, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Bledziriskl, nadzorca sądowy. 

Dr. 

Zawiadomienie 
Niniejszym podajemy do ogólnej wiadomości , 

że żadnego u s t a w o w e g o zakazu w sprawie sprzedaży 
ekstraktów naszego wy i obu, 

z poważaniem 

„PROSPERITĘ" Sp. z ogr. odp. 
I 6 d Z , ul. Leszno Ns 22, tel. 191-51. 

Choroby skórne 
i wenctyczne. 

Nawrot 7 
telef. 126-07 

Przyimuie ad 10-12 
i od 0-7 

Dr. m e d 

Do akt. Nr. 109 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Lo
dzi, Wacław Koszellk. zam. w Łodzi] Zarząd Stowarzyszenia Kupców m. 
przy ul. Gdańskiej 94, na zasadzie art. Lodzi zawiadamia PP. Członków Sto-
l 0 3 0 V«J/ C ł <ł* , a s s! a* *° w d n I u 2;S°!warzyszenIa, że Klub Towarzyski przy 
ipca 1931 r. od godz. 10 rano w Ło-U. , , . D . . , , * m * % 

dzi przy ul. Rzgowskiej 59 o d b ę d z i e 1

S t o w a r z * s z i n l u <«•• P i w o w s k a 73) 
się sprzedaż z przetargu publicznego Prócz SOBÓT I NIEDZIEL CZYNNY 
ruchomości, należących do Zygmunta JEST I w CZWARTKI od godz. 5-e) 
Frycze i składających się z motocyk-| p o południu. 

Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi 
ul. Piotrkowska 73. 

Choroby skórne 

lu i win owocowych oszacowanych na 
,sum« zl. 1100.— 

Łódź, dnia 16 czerwca 1931 r. 
Komornik Wacław Kos ze lik. 

Do akt Nr." 272 I93t~ r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo 
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkały 

terruokoagulaclą o-
raz lampą kwarc, 
MONIUSZKI 6 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od Ił 

do 1 po pot* 

NA CZARNIECKA GÓRĘ ZABIERZE 
rodzina nauczycielska kilku uczniów. 
Willa w lesie. Plaża nad rzeką. Opieka 
troskliwa. W razie potrzeby pomoc w 
nauce. Zgtosz.: Prof. Silberschiitzowa 

[weneryczne, leczę- i 
nie diatermią dm- w L ° d z i u l - Al. I Maja Nr. 34, na 

'zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, że l , 
w dniu 26 czerwca 1931 r. od godz. jo Z a k a t n a 8 0 < rófi Andrzeja). Zastać od 
rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej nr. 42 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub 

, Hczncgo ruchomości, należących do 
do łpp . i od 5 - 8 Szymona Międzybowskiego i składają-
w niedzielę od 11 cYch się z 12 luster, biurka, szafy, ko-

' ła żelaznego do szlifowania szkła 1 13 
ram do luster oszacowanych na sume 
zł, 1.110.— 

Łódź, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Komornik Stanisław Dulkowski. 

SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH, 
SKÓRNYCH I WŁOSÓW. 

Antfrae;a 2. le i : 132-28 
Przyjmuje od 9 — 11 I 5—8. 
w niedziele i święta od 10-12 

Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 
DR. MED. 

N. R0ZEN 
STOMATOLOG 

choroby zębów, szczęk, dziąseł, podnle 
bicnla, języka itd. regulacja zębów 

Rocntgenodjagnostyką. 

Andrzeja 7. TeL 216-57 
Godz. przyj, od 3—7. 

Do wynajęcia 

s i c l a d 

UZDROWISKO 
na półwyspie HELU 

Spółka Akcyjna 
donosi, że przystępuje do sprze
daży budujących się na terenach 
spółki tanich, trzypokojowych 
domków ze wszystkiemi wygoda 
mi, na dogodnych warunkach kre 
dytowych, do odstępowania dzia 
lek z zabudowaniami lub nie za
budowanych, oraz do przyjmo
wania wszelkich poleceń w dzie
dzinę budownictwa wchodzą
cych. 

Szczegółowych Informacji 
udziela 

T o w . r i. 
Sp. z ogr. odp, 

LÓDŻ, UL. SRE1U>7V\SKA 2/4, 
Telefon 198-91. 

Do akt Nr. 289 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik ^adu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Al. I Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 czerwca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ui. Zielonej Nr. 33 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pub 
licznego ruchomości, należących do Ma 
chla Gewerca i składających się z me 
bli oszacowanych na sumę zł. 650.— 

Łódź, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Komornik Stanisław Dulkowski. 

8 

Do akt. Nr. 1944 1930 r. 
OGŁOSZENI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, Stanisław Dulkowski, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Al. I Maja Nr. 34, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 czerwca 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego nr. 
32 odbędzie się sprzedaż z przetnrgu 
publicznego ruchomości, należących do 
f, Efroim Lajzer Kenig i składających 
się z 2.500 klg. żelaza w sztangach na 
obręcze oszacowanych na sumę zł. 575. 

Łódź, dnia 15 czerwca 1931 r. 
Komornik Stanisław Dulkowski. 

0 0 M 
II 

Gabinety Kosmetyki Lekarskie! | 
D-ra med. MARJI LEWlNSONOŁs 

WEJ 
ul, Śródmiejska 27. telef. 143-63 

(dawniej Cegielniana 6) 
Godziny przyjęć dla pań i panów 

od 10—8 w. 
Czynne sa następujące działy: 

1. chor skóry i włosów 
2. Beaute 
3. Kuracy) odmładzających 
4. Masażu (ogólny i częściowy) 
5. Epilacjl (electrocoagulacja 

elektroliza) 
6. Elektroterapji (djatermja, 

d'Arsonvalizacja galvanofara 
dyzacja). 

7. Hehoterapji (Roentgen, kwarc 
soliux. kąpiele świetlne) 

8. Chirurgii estetyczne] (blizny 
żylaki, zniekształcenia, nowo
twory i t p.) 

pod kierunkiem CHIRURGA 
D-ra Z. L E W I N S O N A 

ordynującego codz. od godz. I -

dwuplętrowy, przy ruchliwej uli
cy, blizko .dworca, bez obciąże
nia hipotecznego, ze spichrzem 
piętrowym nadającym się na 
składy towarowe, z dwoma wol-
nemi mieszkaniami 5 pukojowemi 
jest korzystnie 

DO SPZEDANIA 
Zgłoszenia pod „E. H. P." do Re 
publiki", Sp. z o. o., Łódź, Piotr 
kowska nr. 49. 

CHERYI 
MYDEWOooZ^BOW 

PASTĄ.-EUWSM 
NAJSKUT£<?2Nl£o 

kONHRWUJA 2 £ B Y 

4 a f l f e 

ZOSTAŁA OTWARTA 

B J E C Z N E C A 

Dr. m e d . 

M. R0ZENTAL 
akuszer ginekolog 

i,,k fahrt/rTitA orni N R / i / W I C 2-mkoio-L~ ^ x M U
m

*o i isiopada 19 (Konstantynowska! 
w e S e s z i ^ 0 0 WYNAJĘCIA duży słoneczny fron T e ! . 223-34. przyjmuje od 4 - 7 po pol. w e j ^ z k a j ^ ^ ^ a o . K e p M } m ^ ^ ^ ? Z a o d j d „ 2 w teczmcy „POMOC" 

|od 2—5. A l e k s a n d r o w s k a 1. 

ZDROWIE TO SKARB. 

| PREZERWATYWY | 

'•SS?w"S to gwarancja zdrowi? 
Wystrzegać się naśladownictw. 

chorób oczu 
z e s t a l e m l ł ó ż k a m i 

D-ra Donchlna 
ul. Piotrkowska 90. tel. 221-72. 
przy:muic się chorych wymagających 
Przebywania w lecznicy (operacie 

te), a także chorych przychodzą 
cych od 9—1 i od 4—7'/ t 

POKOJE frontowe, częściowo ume 
blowane z używalnością kuchni do od 
dania przy ul. Andrzeja 43, m. 17, wej 
ście z podwórza na lewo. Zastać od 

fgodz, 1—5 pp. 
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—1-szy Dźu/iehou/y Kino-Teatr w Łodzi— 

~ I PREWJEKA? 
Miłość, zazdrość, flirt i poświęcenie za kulisami kabaretu 

NALROZKOSZNLEISZA K O M E D I A D Ź W I Ę K O W A P. I. 

R O Z K O S Z N A D Z I E W C Z Y N A 
Z NAJROZKOSZNIEJSZĄ 

ULUBIENICĄ EUROPY 

W roli 

Lopka 

w roli 

tytułowej A N N Y O N D R A 
Z Y G F R Y D A R N O 

POCZĄTEK O G. 6 ej. 

Z l . 1 , 1 . 
CENY MIEJSC rlA SEZON LETNI: 

E L E T N I S K O 
KOLUMNA 

Już czynny pensjonat dla dzieci I mło
dzieży pod kierownictwem Baumgar-'rów. Instalacje elektryczne, 

Kupno i sprzedaż | [Nauka I wychowanie 

MOTORY elektryczne nowe i używa
ne okazyjnie. Najtańsze źródło. Napra
wa, przewijanie motorów, toczeń.e pa 
newek, wyrób naruszników, kolekto 

tenówny i Górewiczowej. Kuchnia wy 
kwintna, 

WILLA p. KARASIENSKIEGO, 
ul. Brzeźna (prawa strona toru). 

Informacji . udziela Baumgartenówna, 

ODCISKI 
radykalnie leczy plaster 

S A L V A T 0 R 
Znak ochr. Sfinks 

.wyrobu Apteki W. Borowskiego 
w Warszawie. Al. Jerozolimskie 
nr. 59. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych. 

cher. Południowa . nr. 28, ;cl 
inż Rei-
2i.o00. 

FILMOWY aparat, przystosowany 
specjalnie do zdjęć ulicznych z nu-
meratórem, okazyjnie do sprzedania. 
Warszawa Z. Kalinowski, Nowy Świat 
70. 18-61 

UŻYWANE książki szkolne kupuje 
płaci najwyższe ceny Księgarnia L. 
Kryszek, Pomorska 15. 18 

SAMODZIELNA gospodyni obejmie po 
sadę na miejscu lub na wyjazd. Oferty 
Samodzielna". 

OEDUKACYJNA PRYWATNA 
SZKOLĄ POWSZECHNA 

MARJI WESOLKÓWNY 
ul. Piotrkowska Nr. 84, 

przyjmuje zapisy na rok szkol
ny 1931—32. Sprawy Komisji Po 
wszechnego Nauczania załatwia 
kancelarja szkoły. 

MADEMOISELLE Marie enseigne an-
. glais. francais, allcmund. Traugutta 2,! 
\ l etc. 

Rozmaite 

PIANINO zagranicznej firmy w zupeł
nie dobrym stanie do wydzierżawieni 
Cegielniana 25, m. 7. _ 

PRZYBLAKAŁ się pies rasy chait, żćl 
fv. Do odebrania Marysińska nr. 3 ,M. 
Papiernik. 

SPRZEDAM furgon piekarski w dob
rym stanie tanio. Pabianicka 50, Oskar 
Frank. 18 r 

Zagubione dokum. J 
Lokale 

MASZYNOWA 
CODZIENNIE SWIEżA 

Mąka m a c o w a . Z a c i e r k i J a j e c z n e 
SUCHARKI na wzór karlsbadzklch i 

wyroby cukiernicze 

feRNm N. WEMBERGA 
P I O T R K O W S K A 3 8 , t e l . 1 4 3 - 8 2 

""ydajc śniadania i kolacje mleczne, 
oraz obiady jarskie, 

tel. 128-99. 

PIOTRKOWSKA 
UJ i W/ć? 

HA
G fs 

i —\ 
111 i i —' 

itr 1 ~ : o c E 
UJ 

l cc 

O 
Cer 

T E L E F O N 111-72 

SOBCZAK Jau rocznik 1900. zagubił 
kartę mobilizacyjną wydaną PKU Sie-

Z POWODU wyjazdu meble kuchenne iradz. 20 
tanio do sprzedania. Targowa 51, m. 7 D Q ODSTĄPIENIA pół zakładu fryz-ARON Gajzenberg, uczeń I żyd. ginT 

1 9 jerskiego damskiego i męskiego w cen w Łodzi zgubił matrykulę. 
Z POWODU wyjazdu sprzedam gordetrum miasta. Wiadom. Zawadzka nr. 8UENON Luzak zagubił książeczkę woj 
robę, otomanę,.łóżko z materacem, szaraki, fryzjerski. _ ! ? s k o w ą oraz legitymację Funduszu Ucz 
fe. tapicer Główna 11. | D 0 ODNAJĘCIA pokój umeblowany robocia, zamieszkały Kopernika /O. 
OWOCARNIA budka, do sprzedania z 'di a panów. Narutowicza 47/33, 
powodu wyjazdu. Andrzeja 26, od 12jof., II p, 
do 15-ej. i 

prawa 

r u Letniska 

Z KLATKI schodowej duży pokój fron 
towy ewentualnie małżeństwu oddam. 
Kalisz, Żeromskiego 37. _ _ _ 
PIWNICE widne, wejście z ulicy, zdat 
ne na skład do wynajęcia. Kilińskiego. 
88 u dozorcy. 

„MERAN w KRYNICY". Bajecznie slo| 
ncczny, cudownie położony; z najwięk 
szym komfortem urządzony pensjonat 
w Krynicy, tuż obok Lwigrodu i No 
wych Łazienek.' Wyśmienita 'kuchnia 
— ceny, normalne., 

DO WYNAJĘCIA pokój frontowy, sio 
neczny, umeblowany: z\ używalności 
telefonu od zaraz. PI. Dąbrowskiego 3 
m. 5 od 1—5-ej. 

LETNIE mieszkania. 2 mieszkania po 
2 pokoje z kuchnią i oszkloną weran
dą w lesie do wynajęcia. Komunikacia 
tramwajowa.' Tel^JJ. 1-39.^ 18 

ZAKOPANE. Palące—Chałubińskiego, 
Komfortowy pensjonat poleca pokoje z 
wykwintnem utrzymaniem. O i 12 zło 
tych. 

ZAWOJA. Stacja kol. Maków-PodhalJ 
Przepiękne uzdrowisko. Perła polskie 
szwajcarji. PENSJONAT „RENATA" 
poleca pokoje słoneczne, z wykwint
nem utrzymaniem po cenach znno.iych 
Informacji udziela Zarząd. 21 

Posady i 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski Po 
łudniowa 5. 
POSZUKIWANE zgrabne panienki, ob
darzone zdolnościami sceniczuemi. Zgł. 
dziś i jutro w godzinach od i do 3-el 
w teatrze „Rakieta'V gmach teatru Po
pularnego, Ogrodowa 18. . 

POTRZEBNY damsko - męsKi fryzjer
ka, Zamenhofa 11. 

i 
POLECA 

"salon 
9 Zawadzka 9 

D U Ż Y POKÓJ 
umeblowany przy samotnej osobie od 
zaraz do wynajęcia dla dwuch osób, 
ewentualnie małżeństwa. Cena przy-

vtcptu. U. Żeromskiego 1S. m. 27. 

Dian 
i inne, 

przyjmuje do reperacji. 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 

Dr. m e d . 

HELLER 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
NAWROT 2 
T e l . 1 7 9 * 8 9 . 

przyjm, do 10 rano 
i od 4 - 8 

dla pań sp*»c. od 4-5 
w niedz.od 11 2 pp. 
dla niezamożnych 
c e n y l eczn ic . 

Dr med. 

Różaner 
Dzie lna Afe 9 , 

tel 128-98 
Specjalista chorób 

skórnych, 

wenerycznych 
i moczoplciowych. 
Priyim. od 8-10 i 5-8 
Elektro terapja . 
Oddzielna poczekal

nia dla pań. 

Lekarz 

D E N T Y S T A 
D. Z y i i r a 

10 BRZEZIŃSKA 10 
11 p, front Przyj
muje od 9—1 i od 

3—7 po poł 

Pięclo-
pokojowe 

mieszkanie z wszel 
kiemi wygodami w 
okolicy od Karola 
do placu Reymonta 
p o s z u k i w a n e od 
zaraz. Oferty do 

admin, pod „K. R" 

D o s p r z e d a n i a 
tanio z powodu 

wyjazdu 

PŁAC 
z budynkami w 

centrum miasta. 
Wiadomość: ulica 

Wólczańska Nr, 177 
u gospodarza 19 

umeblowany z tele
fonem, Piotrkowska 
Nr. 51, m. 7^ obej
rzeć można od 3—7 

BEZROBOTNI 
CZYTAJĄ RANO 

„RERUBLIKĘ" 
1) ponieważ jest to najtańsze poranne 

pismo w Łodzi i kosztuje tylko 15 
groszy 

2) ponieważ w dziale DROBNYCH 
OGŁOSZEŃ „Republika" zamiesz
cza nieomal codziennie ogłoszenia 
o wakujących posadach i pracy za
robkowej. 

Redakcla I Adm. Piotrkowska 49, Godz. przyjęć Redakcji 6 - 7 po pot. Tel. Adm. 122.14. Tel.-Red. 127-24. 136-43, 136*41, 1BM0. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. ,Wyd. Republika" 68-148 

Prenumerata „II. Republiki" | Ogłoszenia: 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00, 
za odnoszenie do domu 40 gr.. (z przesyłka DOCZ 
towa w kraiu zł. 5.50. zagranica zł. 10. „Express ł 

i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na strjnie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalU 
NA STR. I-ej zł. 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.)- Zaręcz 

i zaślub, pp tekście .10. zł. .Za*.mieisec zastrzeżone, specjalna rdopłata Zamiejscowe o 50 proc-, 
zagraniczne o-100 o.roc. drożei Za( terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 p r o c drożej. Drobne 15' gr- V Najmniejsze zł L50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. 'Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
v/niesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia,,, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z Izedu 
ogłoszenia tej samej , treści co pierwsze, •* 
Omyłki, które zasadniczo liłe zmieniają treści 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za w y d a w c ę : Wydawnic two „Republika *\ Sp. z ogr. odp. i redaktor odn W a d n w Smólski. W druk. „Reoubliki", SD. Z ogr. odp. w Kofol Piotrkowska 49 i 64. 


